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( Asnyk)

Znowu c is i o zmloiflcu w nądilc
Czy premier Składkowski będzie tylko prem ierem ]

M in . P o n ia t o w s k i  i m in . S w ię t o s ł a w s k i  p o d o b n o  z a c h w ia n i
O s ta tn ie  d n i p r z y n io s ły  zn ow u  I n o ś ć  n a  te r e n ie  M in is te r s tw a  

fa lę  p lo t e k  na  tem at zm ia n y  R z ą -  J Bpraw^ W o js k o w y c h  cieszy się 
du . I n fo r m a c je  te  p r z y n o s i m ię - j s z e ro k im  uznaniem. J a k  w ia d o m o  
dzy  in y m i p r a s a  k o n s e r w a ty w n a  d ru g i z w y m ie n io n y c h  k a n d y d a - 
z „C z a s e m "  i „ S ło w e m '1 n a  cz e le . I tó w  p o s . W c u d a  je s t  z b liż o n y  d o  

W ia d o m o ś c i  te d o ty c z ą  p rz e d e  znanej grupy Zaczynu". N a z w i-  
w sz y s tk im  M in is te r s tw a  S p ra w  i sko je g o  n a b r a ło  s z e r s z e g o  ro z -  
W e w n ę tr z n y c h . P r a s a  k o n s e r w a -  j g ło s u  p o  słynnym wystąpieniu, 
‘ ■•'wna, in fo r m u je ,  że  p r e m ie r  skierowanym przeciwko wicepre- 
S k ła d k o w sk i m a  o p u ś c ić  M in is te r  mierowi Kwiatkowskiemu. D la te

Z a  lż e n ie  w ł a d z  p o ls k ic h
żyrdwka osadzona w areszcie

" t w e  Spraw W e w n ę tr z n y c h  * 
ograniczyć się wyłącznie do pia- 
stnwarJa teki premiera- G d y b y  ta 
in fo r m a c ja  m ia ła  s ię  s p r a w d z ić , 
o z n a c z a ło b y  to , że  p. p r e m ie r  ch c e  
c o s  w lę c ić  sw ą  u w a g ę  zagadn.enhi 
k oord yn acji poszczególnych resor 
tów, gdyż w ła ś n ie  je ś l i  c h o d z i o 
tp fu n k c j? "  dziciłs-I n o s c  jG go s p o t -  
kałą Się z krytyką, m . in . n a  te r e ­
nie S e jm u .

P rasa  p r z y n o s i  w ia d o m o ś ć , żc 
n a s tę p cą  je g o  m o ż e  byc a lb o  gen. 
G łu ch o w s k i, a lb o  p łk . W enda, szef 
sztab u  O zonu- Gen. Głuchowski 
je s t  p o w s z e c h n ie  u w a ż a n y  za  b l i ­
skiego w s p ó łp r a c o w n ik a  Marsz. 
Ś m ig łe g o  -  Rydza. Jego dział,a l­

go  k a n d y d a tu ra  je g o  je s t  m a ło  
p r a w d o p o d o b n a , g d y ż  m im o  p ó ź ­
n ie js z e j K a n o s y  w s p ó łp r a c a  j e ­
g o  z wicepremierem Kwiatkow­
skim b y ła b y  utrudniona.

P r a s a  d o n o s i r ó w n ie ż  o  e w e n ­
tu a ln y m  u stą p ie n iu  w ic e m in is t r a  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  N a k o n ie c z -  
n ik o w a  -  K lu k o w s k ie g o . J a k o  je ­
g o  n a s tę p cę  w y m ie n ia ją  d y r e k to ­
ra  d e p a r ta m e n tu  p . Ż y b o r s k ie g o .

P o g ło s k i d o t y c z ą  r ó w n ie ż  zm ia 
n y  na te r e n ie  M in is te rs tw a  O św ia  
ty . U trz y m u ją , że  pozycja min. 
ŚwiętosJawskiego jest, zachwiana 
O zon  je s t  n ie z a d o w o lo n y  ze s w e ­
g o  c z ło n k a . P o d o b n o  r ó w n ie ż

czynniki miarodajne nie są cal 
kowicie zadowolone /. polityki Mi 
nisterstwa Oświaty w zakresie u- 
względnienia postulatów młodzie 
ży akademickiej. Również utrzy­
mują, że pozycja min. Poniatow­
skiego nie jest całkiem pewna.

Pogłoski o zmianach w Rządzie 
należy jednak traktować z bardzo 
dużym sceptycy zmem. Wydaje 
się, że jest to kolejna fala poboż­
nych życzeń głoszonych przez róż 
ne czynniki. W  obecnych warun­
kach trzeba raczej przypuszczać, 
że głębszych zmian politycznych 
nie będzie jes-.cze przez okres 
dłuższy. Różnym czynnikom cho­
dzi bowiem o zachowanie dzisiej­
szego stanu równowagi politycz­
nej.

Z powyższych pogłosek więcej 
cech prawdopodobieństwa mają 
jedynie zmiany w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych. Nie są to 
bowiem zmiany o charakterze p o ­
litycznym, ale wyłącznie perso­
nalnym.. W każdym razie nawet

ta k ie  z m ia n y  n ie  n a stą p ią  praw- j p r o w a d z ą c e g o  ją  st. p os teru n k o  
dopodobnie przed końcem obec- i w e g o . 
nej sesji sejmowej.

S u ra  G o lce r , 2 3 -le tn ia  e k s p e - I N a  z w ró c o n ą  u w a gę  V  k o m is  a 
d ie n tk a  - ży d ów k a  z B ęd z in a  do | r ia c ie  n a  n ie w ła ś c iw e  z a c b o w a -  
p r o w a d z a n a  d o  k o m isa r ia tu  p o -  ; n ie , b e z cz e ln a  ży d ów k a  zn ie w a ż?  
l i c j i  w  K a to w ic a c h  dla u sta le n ia  ła  zn ow u  p o n o w n ie  w szy s tk ich  

zn ie w a ży ła  c ię ż k o   ̂ o b e c n y c h  lżą c  w ła d z e  p o lsk ie .
1 B e z c z e ln a  ż y d ó w k a  —  zosta ła  

a re sz to w a n a  i o s a d z o n a  w  a resz

tożsamości

c ie  d o  d y s p o z y c ji  p r o k u ra to ra .

C h ł o p i  ( o w ę d z i l i  k o m i s i e  w y b o r c z e
S e n s a c y jn e  s z c z e g ó ł y  w y b o r ó w

na R u s i P o d k a r p a c k ie !

Sensacyjny preres w Moskwie
Kara śmierci grozi

W o z n ie s i& f t s k i e m u  z a  „ z ł o ś l i w y  s a b o t a ż ”
M O S K W A . 19.2, W  ty c h  d n ia ch  

•rozpocznie s ię  w  M o s k w ie  p r z e d  
są d em  n a jw y ż s z y m  p r o c e s  k ie ­
ro w n ik a  s ta c ji  m e te o r o lo g ic z n e j 
na w y s p ie  R u d o lfa ,  w  o k o lic a c h  
p o d b ie g u n o w y c h , W o z n ie s ie ń s k ie -  
go, k t ó iy  zo s ta ł a re s z to w a n y  
w k r ó tc e  p o  z a g in ię c iu , sa m o lo tu  
L e w o n ie '.v sk ic g o . ‘

S a m o lo t  t e r  w y s ta r to w a ł z
M osk w ? ’  s ie rp n iu  1937 r. ce le m  
d o k o n a n ia  lo tu  n a d  b ie g u n e m  
p ó łn o c n y m  d o  A m e r y k i  i za g in ą ł 
b e z  ś la d u  w  o k o lic a c h  p o d b ie g u ­
n o w y c h . Z a d a n ie m  W o z n ie s ie ń -  
sk ie g o  b y ło  in fo r m o w a n ie  lo t n i ­
ka  L e w o n ie w s k io g o  o  w a ru n k a ch  
a tm o s fe r y c z n y c h  na  tras ie  lo tu .

B a n d a  f a ł s z e r z y  p i e n i ę d z y
z l i k w i d o w a n a  w  Z a m o ś c iu

i j k . ) .  W  Z a m o ś c iu  w ła d z e  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  w p a d ły  na tr o p  w ie l­
k ie j a fe r y  fa łs z e r s k ie j.

W  re z u lta c ie  l ic z n y c h  w y w ia ­
d ó w  z o s ta ła  z d e m a sk o w a n a  ca ła  
h a u d a  fa łs z e r z y  p ie n ię d z y , na  któ 

r e j  c z e le  s to i zn a n y  k ry m in a lis ta , 
m a ją c y  b o g a tą  w  w y ro k i p r z e s z ­
ło ś ć  s ą d o w ą , J a n  M e y c h e r t .

W  m ieszk a n iu  W c y c h e r t a  z o s ta ­
ła  p r z e p r o w a d z o n a  r e w iz ja , k tó ra  
d a ła  s e n s a c y jn e  w y n ik i. Z n a le z io ­
n o tam  b o g a to  w y p o s a ż o n e  la b o ­
ra to r iu m , z a o p a tr z o n e  w  a p a ra t  
l i t o g r a f i c z n y ,  p r z y r z ą d y  o p t y c z ­
ne o ra z  różn e  ch e m ik a lia . Z n a le ­
z io n o  ró w n ie ż  w- la b o r a to r iu m  
k lis ze  20 i 100-z ło tó w e k  o ra z  
p r ó b n e  e g z e m p la rz e  fa ls y fik a tó w .

W  toku  d o c h o d z e n ia  u sta lo n o , 
że a p a ra ty  i p r z y r z ą d y  o p ty cz n e  
n a b y w a n e  b y ły  p rze z  W e y h e r ta  w 
P o z n a n iu , K a lis z u  i w e  L w o w ie . 
F a łs z e r z  m ia ł „p o d  s w o im i ro z k a ­
z a m i"  c a łą  b a n d ę  k o lp o r te r ó w  i 
vm p ó ł  p r a c  o  w  n i k ó  w» z p o ś r ó d  k tó ­
ry ch  p o l i c ja  a re s z to w a ła  J ó z e fa  
b i'a l£ , A n to n ie g o  M is ie w icz a , 
W ła d y s ła w a  G rze la k a  i A n to n ie g o  
^ k o n ie c z n e g o .

g ow y m  w  Z a m o ś c iu , k tó r y  skazał 
W e y ch e r ta  na 3 la ta  w ię z ie n ia , a 
p o z o s ta ły c h  p o  p ó łt o r a  rok u  w ię ­
z ie n ia . G rze la k a  u n ie w in n io n o .

ś le d z t w o  p r z e p r o w a d z o n e  na 
trasie  z a g in ię c ia  s a m o lo tu  L e w o -  
n ie w ś k ie g o  m ia ło  w y  Kazać, że  
k o m u n ik a ty  m e te o r o lo g ic z n e  n a ­
d a w a n e  w  d r o d z e  r a d io w e j z w y ­
s p y  R u d o lfa  b y ły  b łę d n ie  o p r a ­
c o w a n e  p r z e z  W ó z n ie s ie ń sk ie g o . 
J es t o n  o s k a rż o n y  o  w p r o w a d z e ­
n ie  w  b łą d  lo tn ik a , w s k u te k  c z e ­
g o  n a stą p iła  k a ta s tr o fa . W o z n ie -  
s ie ń sk ie m u  g r o z i k a ra  ś m ie r c i za 
„z ło ś liw y 7 sa b o ta ż " .

N a  p r o c e s  w e z w a n o  b ie g ły c h  z 
g łó w n e g o  u rz ę d u  p ó łn o c n e g o  sz la ­
k u  m o r s k ie g o , k tó r z y  m a ją  w y ­
d a ć  o p in ię  o  p r a c y  W o z n ie s ie ń -  
s k ie g o .

P r o c e s  W o z n ie s ie ń sk ie g o  w z b u ­
dza o g r o m n ą  sen sa cję .

U N G W A R , 19. 2. W  u z u p e łn ie ­
n iu  w ia d o m o ś c i  o  w y b o r a c h  d o  
se jm u , k tó r e  o d b y ły  się  u b ie g łe j 
n ie d z ie l n a  R u si P o d k a r p a c k ie j ,  
d o n o s z ą  je s z c z e  o  n a s tę p u ją c y c n  
sz c z e g ó ła c h :

W  rm ejscow  o ś c i  B u sz tin a  c h ło ­
p i z a ta ra so w a li w e jś c ie  d o  lo k a ­
lu  w y b o r c z e g o ,  n ie  d o p u s z c z a ją c  
n ik o g o  da u r a y  w y b o r c z e j .  D o ­
p ie ro  p o  k ilk u  g o d z in a c h  u d a ło  
się  w z m o c n io n y m  o d d z ia ło m  ż a n ­
d a rm e r ii r o z p r o s z y ć  tłu m .

W m ie js c o w o ś c ia c h  W ie lk i B o ­
cz k ó w . i K o lo c z a w a  lu d n o ś ć  c h ło ­
p sk a  wyrp ę d z iła  k o m is je  w y b o r c z e  
z lo k a lc w  w y b o r c z y c h , p r z y  c z y m  
w  o b u  w y p a d k a c h  m u s ia ła  in te r ­
w e n io w a ć  ż a n d a r m e r ie , k tó r a  a -  
r e s r to w a la  k ilk a n a ś c ie  o só b .

W  I z b ie  g ło s o w a li  ty lk o  C zes i, 
ży d z i i n ie l i c z n i  w o ło s z y n o w c y , 
zaś lu d n o ść  k a rp a to ru s k a  n ie  b r a ­
ła  u d z ia łu  w  w y b o r a c h  W  m ie j ­
s c o w o ś c i  te j w y b it o  o k n a  w  m ie ­
szk a n ia ch  c z ło n k ó w  k o m is ji  w y ­
b o r c z e j i ży d ów '. V / m ie js c o w o ­
ś c ia ch  Z a r y ć  z e  i N iz n y  B ystry ' lu ­

d n o ść  w s trz y m a ła  się c a łk o w ic ie  
o d  g ło so w a n ia , a w  R a k o w ie  w  
Okolicy7 P e r e c z y n a  o d d a n o  ty lk o
7 g łosów 7.

W  m ie js c o w o ś c ia c h  W ie lk ie j 
B c r e z n y  i B u cz y n a  lu d n o ść  u rzą ­
d z iła  p rz e d  lo k a la m i w y b o r c z y m i 
d e m o n s tr a c je , d o m a g a ją c  się w y ­
s ta w ie n ia  w ła s n e j lis ty  k a r p a to -

R cm e te  fr e k w e n c ję  w y b o r c z ą  
z w ię k s z o n o  w  ten  sp o só b , że  w 
m ie js c e  o só b , b o jk o t u ją c y c h  wy- 
b o iy ,  g ło s o w a li  p o  k ilk a  ra z y  z 
rzęd u  w o ło s z y n o w c y .

W  K u ś n ic y  p o d p a lo n o  b u d y n e k  
sz k o ły , w  k tó r e j u r z ę d o w a ła  k o ­
m is ja  w y b o r c z a . P o  o p u szcz en iu  
b u d y n k u  p rze z  k o m is ję  p o ż a r  u-

r u sk ie j. W  m ie js co u -o śe i T u r ia  ga szon o .

4 5  o s ó b  r a n n y c h
K a t a s t r o f a  a u to b u s o w a  w  N o r w e g ii

O S L O , 19. 2. W  p o b liż u  F r e d -  
r i . p t ad  w  p o łu d n io w e j N o r w e g ii  
a u te b u s  w io z ą c y  45  o s ó b  w p a d ł 
n a  b a lu s tr a d o  m o s tu , l .t ć r ą  -z ła ­

mał i sp a d ł z wysokości 7 -u 'm e ­
trów na to r  kolejowy. 40 osćb oć 
niosło rany, w tym 5 osób cięż­
kie.

R o z m o w y  J iis z p a ń s h o - fr a n c u s K ie
D r l s z e  s u k c e s y  g e n . F r a n c o

B U R G O S , 19. 2. S p o tk a ­
n ie  ser.. B e r a r d  z m in is tr e m  spraw 7 
za gr . g en . J o rd a n a  tr w a ło  o d  g- 
20 .10  d o  21.40. P o  r o z m o w ie  te j 
B e ra rd  p r z e d s ta w ił  m in is tr o w i 
sw y ch  w s p ó łp r a c o w n ik ó w .

Na frontach w  Hiszpanii
p e n u je  s p o k ó j

B IL B A O , 19. 2. O b a  k o m u n ik a ­
ty  z a r ó w n o  g łó w n e j k w a te r y  
w o js k  g en . F r a n c o  ja k  i rzą d u  r e ­
p u b lik a ń s k ie g o  p o d a ją , że  
w s z y s tk ic h  f r o n ta c h  p a n u je  s p o ­
k ó j.

na

w ia d o m o ś ć , że  w  n o c y  z 12 n a  13 
lu te g o  od p ły m ą ł z  M a rs y lii  d o  
W a le n c ji  a n g ie lsk i s ta te k  h a n ­
d lo w y  . .B o b b y " ,  k tó r y  z a b ra ć  m a  
tam  ła d u n e k  z ło ż o n y  z o b r a z ó w  
i in n y ch  d z ie ł sztu k i, a b y  z a -

B U R G O S . 19. 2. O tr z y m a n o  tu  j w ie ź ć  g o  d o  R o s ji  S o w ie c k ie j .

W c i ą ż  J e d n a k  d r o g i

Przed kilku dniami ca ła  ta _
banda s ta n ę ła  p rz e d  sądem okrę- wan-ie kr\t^k i R ząd u  i

organów, nie spełnił w

O  B E Z R O B O T N Y C H  
N A R O D O W C A C H

D \ skusja n a d  budżetem Mi­
nisterstwa Komunikacji, na 
ligi leniwie wlokącej się sesji 

budżetowej wyglądała dość 
burzliwie. „B u rza " jednak do­
tyczyła spraw o znaczeniu 
drugorzędnym, omijając za­
gadnienia na jistotniejsze.

W  dyskusji bowiem zbyt 
mało uwagi zwrócono na dzi­
siejszy stan dróg w Polsce na 
braki naszego systemu komu­
nikacyjnego. Zbyt m ało zw ró­
cono uwagi na to, żc stan na­
szych dróg wywiera decydu­
jący wpływ  na szereg innych 
zagadnień doby dzisiejszej.

Ponieważ więc Sejm , które­
go obowiązkiem jest sprawo-

jego  
tym

wypadku swej roli, obowiązek  
ten spada na prasę, zwłaszcza  
na prasę niezależna.

Oczywiście prasa może obo­
wiązek krytyki dokonać w 
sposób mniej doskonały od

Sejm u. Państwo bowiem sta­
ra się ułatwić tę rolę posłom, 
zdejm ując z bark poselskich  
troskę o stronę materialną ży­
wota. Prasa zaś niezależna 
musi się wciąż borykać z cięż­
kimi wamnkami materialny­
mi. A  swobodna krytyka na­
stręczała w7 dodatku tyle nie- 
bezpieczeństw> przewidzianych 
przez Dekret Prasowy.

Prasa zresztą nie ma dostę­
pu do tych wszystkich mate­
riałów, którym i rozporządza­
ją  posłowie, nie m a do dyspo­
zycji tyle czasu, by gruntów- 
nie zgłębić ten problem . I dla­
tego z natury rzeczy prasa, 
działająca w tym wypadku, 
jako negoliorum geslor parla­
mentu, będzie działała w spo­
sób mn>cj doskonały, niż by 
to czynił parlament.

Dzisiejsze bolączki naszego

przeznaczane zbyt małe sumy 
pieniędzy, jak również i tym, 
że sum y naw7ct na ten cel 
przeznaczone, nie zawsze są w 
sposób najbardziej celowy wy­
korzystywane. Toteż nasza po­
lityka kom unikacyjna w ym a­
ga bardzo daleko idących 
zmian, w ym aga przede wszy­
stkim, by czynniki m iarodaj­
ne uznały problem kom unika­
cyjny za jeden z najistotniej­
szych problemów polskiej rze­
czywistości.

Uporządkowany system ko­
m unikacyjny jest bowiem ko­
niecznym warunkiem wyjścia 
z kryzysu gospodarczego. D o­
prowadzi on do obniżki kosz­
tów przewozu, do zrównania 
poziomu cen na szereg artyku­
łów w różnych częściach kra­
ju, da potężny zastrzyk pie­
niężny wsi i w ten sposób stać 
się może jednym z czynników

systemu kom unikacyjnego m a - ■ przezwyciężenia kryzysu roi-
ją swe źródło zarówno w tym  
żc na cele kom unikacyjne są

nego 
A le nie tylko względy go­

spodarcze odgrywają rolę. 
Stworzenie właściwego syste­
mu kom unikacyjnego dopro­
wadzi do podnieś1 enia pozio­
mu kultury w szeregu czę­
ściach kraju, ułatwi promie­
niowanie polskości na ziemie 
wschodnie odegra wreszcie o- 
gromną rolę z punktu wadze­
nia militarno-polilycznego. To ■ 
są wszystko problem y pierw- i 
szorzednego znaczenia. j

I dlatego ze skromnej ’try- j 
b um  prasowej, pozbawieni 
całkowitego aparatu, jakim  
rozporządza parlament, bę­
dziemy c i ą g l e  w o ł a l i  
o u s u n i ę c i e  n a ­
s z y c h  b 0 l ą c z c k  k o ­
m u n i k a c y j n y c h ,  b ę ­
d z i e m y  c i ą g l e  p o d ­
n o s i l i  s p r a w ę  k o ­
n i e c z n o ś c i  s t w o - 
r ż e n i a  d o s k o n a ł e ­
g o  s y s t e m u  k o m u ­
n i k a c y j n e g o  w P o l ­
s c e .  J R,

P r z e d s ta w ic ie lo m  p ra sy  o św ia d  
c.zył B e ra rd  co  n a s t ę p u je :  p ie rw - 
szjto ra ze m  p r z y b y łe m  d o  B u rg o s  
w .m is j i  in fo r m a c y jn e j ,  tj-m razem  
p o w ra ca m , a b y  w y ja ś n ić  sp ra w y , 
b e d ą c e  w  za w ie sze n iu  i z b a d a ć  z 
rzą d em  h isz p a ń sk im  ro z w ią z a n ie  
w y s u n ię ty c h  p r z e z  o b a  k ra je  za 
g a d n ie ń , p r z y g o t o w u ją c  w  ten sp o - 
s ó o  u s ta n o w ie n ie  n o rm a ln y ch  s to ­
su n k ó w  p o m ię d z y  F r a n c ją  a  H is z ­
p a n ią  n a r o d o w ą .

B IJ U R G O S , 19. 2. M in is te r
sp ra w  z a g r . rzą d u  n a r o d o w e g o  
g en . J o r d a n a  w y je c h a ł z  B u rg o s  
w  n ie d z ie lę  w ie cz o r e m  na S dn i. 
w o b e c  cz e g o  g e n . G e ra rd  u d a  s ię  
w  p o n ie d z ia łe k  do P a ry ż a , aby  
p o in fo r m o w a ć  m in . B o n n e t  o 
p r z e b ie g u  s w y ch  ro z m ó w  z m in. 
J o rd a n a .

L A  F A S S I O N A R I A  
W  B A R C E L O N I E  •

BARCELONA, 19. 2. W e d łu g
n ie sp r a w d z o n y c h  p o g ło s e k  L a 
P a s s io n a r ia  u k ry w a  s ię  w  B a rce  
Jonie, g d z ie  z a s k o c z y ło  ją  n ie sp o  
d z ie w a n ie  s z y b k ie  w k r o c z e n ie  
w o js k  g e n . F r a n co .

B O M B  A R D O  W A  N I E  
M A D R Y T U

M A D R Y T , 19. 2. W e d łu g  o s ta t­
n ich  d o n ie s ie ń , w  w y n ik u  b o m ­
b a r d o w a n ia  M a d r y tu  p r z e z  a r ty ­
le r ię  gen . F ra n co  8 o só b  zos ta ło  
z a b ity ch  a 39 o d n io s ło  ran y .

K a t a s t r o f a
k o ie jo w a
w  R y b n i k u

M a n e w r u ją c?7 n a  d w o r c u  k o le  
jo w y m  w  R y b n ik u  p a r o w ó z  w je ­
ch a ł na  w a g o n  p o c ią g u  t o w a r o ­
w e g o , z n a jd u ją c e g o  s ię  na  b o c z ­
n y m  torze . 'W sk u tek  zd erzen ia  
k ilk a  w  a g o n ó w  zo s ta ło  zn aczn ia  
u sz k o d z o n y ch .

N a  szcz ę śc ie  k a ta s tr o fa  n ie  p o ­
c ią g n ę ła  za  sob ą  o f ia r  w  lu d z ia ch . 
W ła d z e  k o le jo w e  p r o w a d z ą  d o ­
ch o d z e n ie , w  c e lu  u sta le n ia  p r z y ­
c z y n y  k a ta s tro fy .
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2 0
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W s c h ó d Z a c h ó d
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D z is :  ś w . L e o n a  i  E u s t a c h e g o

J u t r o :  św . E le o n o r y  i  F e lik s a

TE A TR  W IE LK I: Dziś w  niedzielę 
ostatni w ystęp baletu łotew skiego 

cze rw o n y  M ak". O god z. 12-ej i 4-ej 
po po!, „T rzy  b a jk i" w  W ykonaniu 
Teatru dla dzieci Ortyma. Jutro w  po­
niedziałek „F aust" z „N o cą  W alpur-

T E A T rt P O L S K I Dziś „O bron a  
K saniypy” . O godz. 3.30 „M askarada”

T E A T R  N A R O D O W Y : 8 w pkt. 
kom edia B ałuck iego ..Gryhe ry b y ” . 
Dziś o godz. 4 -ej „ u h ib e  ryb y” .

T E A T R  N O W Y : D ziś komedia Co- 
w arda .,W eek - E nd” . D ziś o godz. 
4 pp. -  End _

T E A T R  M A Ł Y , ..Tem peram enty”  
C w ojdzińskiego. Dziś o god z. 4 pop. 
„T em p eram en ty” .

T E A T R  L E T N I: 0  godzenie 8 -e j 
„M adam e Sans Gene” . D ziś o god ", 
4  pp. „M adam e Sans G ene".

T E A T R  A T E N E O M  ; Dziś „D ziew  
oryn a  z lasu” . O godzinie 4 -e j pop. 
„Św iętoszek” .

TE A TR  „8 .15“ : Ostatni tydzień ulu­
bionej operetki „K rysia leśniczanka", 
z L u cjn ą  Szczepańską.

T E A T R  M A L IC K IE J (M arszałków  
„P a n i B ov a ry " z M alicką. O g o ­

d z in ę  4 -e j „P ani B oyarj
T E A T R  M AŁE QUI PRO Q U O : 

D ziś r e * ia  . satyryczne -  poli­
ty czn a  p t „P °d  parasolem ” .

T E A T K  K A M E R A L N Y : Codzien­
n ie o gedz. 8 m. 15 „D om  w ariatów ” .

IN S T Y T U T  R E D U T Y  '  K opem  :ka 
36-40): O godz. S.J.0 „U ciek ła  mi p iz« 
p ióreczka”  pod kier. i z udziałem  
O sterw y.

R O S Y JS K IE  ST U D IO  D R A M .:
„M °st”  Surgurzow a.

C Y R K : Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w. epokow e w idow isko: „B 'a le
z ło to " wodna pantom ina „C yrk  pod 
w odą”  w now ej inscenizacji.

C H ó R F ló R  —  kabaret satyryczny 
(K rak. Przedm . 9 ): W  niedzielę o g . 
!_ -e j w esoły  poranek autorski p. t. 
..Portraty Ćhórpióru".

T E A T R  D LA D ZIE C I T . O R T Y M A  
w Teatrze W ielk im : Dziś nieod­
wołalnie po raz ostatni trzy bajki 
..Jaś i M ałgosia” , „T r z y  ś w n k i i Czer 
w ony K apturek”  i „F ig łlk i K ajtusia” . 
II ile ty do nabycia w  kasie Teatru  
W ielk iego i Orbisie,

Teatr „MAŁS QUI PRO 0U0 ‘ 
P O D  P A R A S 3 IE M

rewia w 13 w ybuchach z udziałem 
C H Ó R U  D A N A , H eleny G rossów ny, 
Stefanii G órskiej. Haliny Kam ińskiej, 
T . Olszy, A . B ogu ck iego, W S  O rłow a  
i B Wnaiela. 2 przedstaw 7.20 i lOa.

Wywieszki przeciw idu widie
d r u k o w a n e  w  ź y d o w s p i e j  f ir m ie

W ie lk ie  p o r u s z e n ie  w ś r ó d  k u p c ó w  p o ls k ic h
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  z a k ła d y  

w y d a w n ic z e  „ O m n ia "  W - w a ,  R a - 
c fzy m iń sk a  29 r o z p o c z ę ły  m a s o ­
w y  k o lp o r ta ż  w y w ie s z e k  d o  o -  
k ie n  o  tr e ś c i n a s t ę p u ją c e j :

F I R M A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A  
P O P I E R A J M Y  S IĘ  W Z A J E M N IE

I  U N I E Z A L E Ż N I A J M Y  S IĘ  
G O S P O D A R C Z O !

S z y ld z ik  w y k o n a n y  je s t  w  k o ­
lo r z e  b ia ło  -  a m a r a n to w y m  i f i ­
g u r u je  n a  n im  z n a k  w ia r y , m i ł o ­
śc i i n a d z ie i  ( k o tw ic a ,  s e r c e  i 
k r z y ż ) .

W y w ie s z k a  k o s z tu je  zł. 1, z 
c z e g o  45 p r o c . w y d a w c y  p r z e z n a ­
c z a ją , ja k  to  z a z n a cz a ją  w  o d e z ­
w ie , d o  „ w ła ś c ic ie l i  i D y r e k t o r ó w  
F ir m  C h r z e ś c i ja ń s k ic h  n a  c a ły m  
te r e n ie  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o ls ­
k ie j " ,  n a  c e le  c h a r y ta ty  w n e .

W s z y s tk o  p ię k n e . I sa m  p o m y s ł  
p r o p a g a n d y  w y r ó ż n ia n ia  f i r m  
c h r z e ś c i ja ń s k ic h  i te  45 p r o c .  na  
c e le  c h a r y ta ty w n e

J e d n a k  n a le ż y  p a m ię ta ć , że  
g d z ie  ja k  g d z ie , a le  w ła ś n ie  w  
a k c ji  a n t y ż y d o w s k ie j  p a m ię ta ć  
n a le ż y  o  r z y m s k ie j za s a d z ie  „czy m  
p r z y k ła d e m  d la  d r u g ic h " .  F ir m a  
„ O m n iu m "  ta k  m o c n o  a p e lu ją c a  
d o  s o l id a r n o ś c i i  p o c z u c ia  n a r o ­
d o w e g o  i c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  w ła ­
ś c ic ie l i  f ir m  a r y js k ic h , a  w ię c e j  
d o  ich  k ie sz e n i, z  k tó r y c h  s p o ­
d z ie w a  s ię  z ło t ó w e k  n a  s z y ld z ik i, 
z a p o m in a ła  o  1ym , b o w ie m  o d e z ­
w ę  sńvą p ło m ie n n ą  w  tr e ś c i, ja k  
i k o lo r z e  p a p ie r u , w y k o n a ła  w  
ż y d o w s k ie j  d ru k a m i. „ R ó j "  M o r d ­
k i M a n d e lm a n a  u l. Z ą b k o w s k a  2.

T a k  n ie  m o ż n a  p o s tę p o w a ć . 
N ie  w o ln o  z a ra b ia ć  n a  s z c z e r y m  
i s z la c h e tn y m  d ą ż e n iu  s p o łe c z e ń ­
s tw a  d o  sp o ls z c z e n ia  n a s z e g o  ż y ­
c ia , n o  a  ju ż  p r o w o k a c ją  je s t  n a ­
d u ż y w a n ie  id e i  d la  o s o b is ty c h  
z y s k ó w , p r o fa n o w a n ie  s z cz e ry ch  
h a se ł o  u n a r o d o w ie n iu  ż y c ia  g o ­

s p o d a r c z e g o  w y d r u k o w a n y c h  w  
ż y d o w s k ie j  d r u k a rn i.

„ P r e c z  z  g h e t f e m  n a  u c z e ln ia c h ”
Sensacyjny artykuł w „Alma Mater”

T o  p o s t ę p o w a n ie  z a s łu g u je  n a  
ja k  n a o s t r z e jś z e  n a p ię tn o w a n ie  
N ie  m o ż n a  b o w ie m  d o p u ś c ie  d o  
o b n iż a n ia  p o w a g i  te g o  w ie lk ie g o  
d z ie ła , b u d o w a n e g o  w y s iłk ie m  
c a łe g o  p o ls k ie g o  s p o łe c z e ń s tw o .

Czas niespodzianek
ió  o k r e s  ciągnienia l o t e m  klasowej. 
N i e  s t ó j c i e  obojętnie na uboczu -  
b i e r z c i e  ś m i a ł o  udział w  grze o  Wesze 
s z c z ę ś c i e  -  kupując los w k o l e j a r z e

D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
N O W Y  Ś W IA T  6 4  
ODDZIAŁ: FRETA 5

Tam stale pada wiele wygranych!

G ota#  Clono hrabia tli Ccrf&zzo
M i n i s t e r  W ł o c h  f a s z y s t o w s k i c h

G n s ć  R z e c z y p o s p o lit e j  P o ls k ie j

W y s z e d ł o s t a t n io  z  d ru k u  3 -e i  
n u m e r  „ A lm a  M a t e r " .

W ś r ó d  w ie lu  a r ty k u łó w  n a  
s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  
w s p o m n ie n ie  „ P o  z g o n ie  P iu s a  
X I "  p ió r a  r e d a k to r a  „M ło d z ie ż y  
K a t o l i c k ie j" .  W it o ld a  P y t la .

W ie lk ie  w r a ż e n ie  w ś r ó d  m ło ­
d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j w y w o ła ł  ar 
ty k u l Z b ig n ie w a  D a n ile c K ie g o  p . 
t. „ P r e c z  z  g h e tte m  n a  w y ż s z y c h  
u c z e ln ia c h " .  C ie k a w a  je s t  ta k że  
o d p o w ie d ź  r e d a k to r a  „ A lm a  M a ­
t e r "  A n d r z e ja  P ło d o w s k ie g o  n a  
z a r z u ty  b ie r n o ś c i  w ś r ó d  a k a d e ­
m ik ó w , r z u c o n e  z  t r y b u n y  p a r la ­
m e n ta r n e j p r z e z  m in . ś w ię t o -  
s ła w s k ie g o  i p o s ła  S ta h la .

O s ta tn i n u m e r  „A lm a  M a t e r "  
z a w ie r ż  p o z a te m  w ie le  c ie k a ­
w y c h  a r ty k u łó w  z ż y c ia  a k a d e ­
m ic k ie g o :  „ S t r a jk  o p o d r ę c z n i ­
k i" ,  „ T .  P  M . A . z n ó w  na w id ó w  
n i“ . „ I d z ie m y  n a  W s c h ó d  i w ie le  
in n y ch .

„ A lm a  M a te r "  u k a z u je  s ię  
1 -g o  i 1 5 -t e g o  k a ż d e g o  m ie s ią c a . 
C en a  e g z e m p la r z a  10 g r . „ A lm a

M a te r "  n a b y w a ć  m o ż n a  w  k a n to  
r z e  , A B C "  N . ś w ia t  15. w  B r a t ­
n ic h  P o m o c a c h , w  k o ła c h  n a u k o  
w y c h  i u k o lp o r e t r ó w  id e o w y c h . 
O d d z ia ł r e d a k c ji  „ A lm a  M a te r "  
w  P o z n a n ia  u l. 2 7  g r u d n ia  2.

Wkrótce prrybedrie do Polski hr. 
i łanu. ministei faszystowskiej Ita­
lii. Podajemy dziś życiorys tego wy­
bitnego męża s a n WioUn.

M in is te r  S p r a w  Z a g r a n ic z ­
n y c h , C z ło n e k  W ie lk ie j  R a d y  F s  
s z y s t o w s k ie j G a łe a za d  C ia n o , u ro  
d z ił  s ię  w  L iv o r n o  w  r . 1903.

S y n  b o h a te r a  i  p o d  B u c c a r i ,  
je s z c z e  ja k o  m ło d y  c h ło p ie c , o d b y ł  
p ie r w s z e  p r ó b y  w  k a d r a c h  p a r t ii  
w  r o d z in n y m  m ie ś c ie  p r z y  b o k u  
s w e g o  o jc a .  P r z e n ió s łs z y  s ię  ao 
R z y m u , je s z c z e  w  c z a s ie  s tu d ió w  
u n iw e r s y t e c k ic h  p o ś w ie c i ł  się

d z ie n n ik a r s tw u , s p r a w u ją c  n a j ­
p ie r w  fu n k c ję  r e c e n z e n ta  p a r la ­
m e n ta rn e g o , a p o  ty m  k r y ty k a  te ­
a tra ln e g o .

B y ł  je d n y m  z p ie r w s z y c h  d z ie ń  
n ik a r z y  fa s z y s to w s k ic h . Z r a z u  
s p r a w o z d a w c a  p a r la m e n ta r n y  
..T r ib u n y " ,  p o te m  k r y t y k  d r a m a ­
ty c z n y  „ N u o v o  P a e s e " ,  w r e s z c ie  r e  
d a k to r  d z ia łu  l it e r a c k o  -  a r ty s t y ­
c z n e g o  w  „ I m p e r o " .  P o  u z y sk a n iu  
d o k to r a tu  ń a  w y d z ia le  p r a w n y m  
i p o  w y d a n iu  d w ó c h  p r a c  p o ś w ię ­
c o n y c h  te a t r o w i ( „ S z c z ę ś c ie  H a m ­
le ta "  i „ Z ło t e  t ł o " )  p o ś w ię c a  się  
s łu ż b ie  p u b lic z n e j.

W s z e d łs z y  d o  s łu ż b y  d y p lo m a ­
ty c z n e j w y je c h a ł  d o  R io  d e  J a ­
n e ir o , g d z ie  d łu g o  p r z e b y w a ł  ja k o  
w s p ó łp r a c o w n ik  a m b a s a d o r a  M a r ­
tin a  F r a n k lm a . S ia m ta d  zo s ta ł 
p r z e n ie s io n y  d o  a m b a s a d y  w  P e -

Obrctzki i  ż y c ia  sów w ck iegc

Internat „zaocznlkfiw "
W  piśmie „U czrtielska G azieta" 

ukazał się felieton Proćenki, który 
doskonale ma|uje chaos i dezorga­
nizację w szkobiierwie sowieckim . 
Felieton ten przytaczam y w  do 
słow nym  tłum aczeniu.
P r o f e s o r  B a b s k ij  o t w o r z y ł  d r z w i 

d o  a u d y to r iu m  N r  3 i n a g le  n a ­
ty c h m ia s t  o d s k o c z y ł  z -p o w r o t e m ;  
w  z u p e łn e j ć ie m n o ś c i  z d z iw n y m  
g w iz d e m  i szu m e m  p r z e le c ia ł  k o ­
ło  n ie g o  ja k iś  d u ży , c ić m n y  k s z ta łt  
i le k k o  k la p n ą w sz y , u p a d ł W p o ­
b liżu .

—  C o  za  d ia b e ł?  W e d łu g  w sze l­
k ie g o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  je s t  t o

C h iro p i-e ra  —  z r ó d ż in y  b ło n o -  
p a lc z a s t y c h , n ie to p e r z e  . T a k , 
ta k ! Ł ó t  ic h  je s t  s z y b k i, a le  Z y g ­
z a k o w a ty  i n ie w y tr z y m a ły . P r o ­
w a d z ą  o n e  n o c n y  tr y b  ż y c ia ...  N o , 
d o b rz e , a le  sk ą d  w z ię ła  s ię  tu  
C h iro p te ra . 0  i le  w ie m , w  c a łe j 
u c z e ln i z n a jd u je  s ię  ty lk o  je d e n  
je d y n y  eg zem p la F z  C ft ir o p te r y  i 
to  w y p c h a n y .. .

P r o fe s o r  p r z e k r ę c i ł  k o n ia k i  
O cz o m  je g o  u k a z a ł s ię  d z iw n y  w i­
d o k  C a łe  a u d y to r iu m  b y ło  s z c z e l­
n ie  z a s ta w io n e  łó ż k a m i, n a  k tó ­
r y c h  w  p a l la c h ,  c z a p k a c h  i k a ló -

Marusarz wśród tzsłowich zawidnlKów
K o n k u r s  s k o k ó w  n a  r .  I . S -fe

C ię ż k i e  w a r u n k i  n a  s k o c z n i

K IN A  C r ih Z E S Ł lJ A Ń S K IE
In fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d ia  m io d z ie z y  tell 7.11-25.
H O LLY W O O D ; „lO ą  dni N apołeo-

na". j
ITALIA (W olska 3 2 ); „G roźn y  | 

Bill".
K IN O  P A R A F II  ŚW . A N D R Z E - | 

J A : „S trz e le c  z  B e n g a łi" . j
KLYO PARAFII ŚW . AU G U STYN A : ! 

.,C órUa Samuraja".
JU R A T A : „K siążę X "  i „D z iew czy ­

na szuka m iłości".
K O M E T A : „C ien ie  P a ry ża ".
M ARS: „Patrol na pustyni" i

„Pierwszy pocałunek".
PRAGA: . Biały motyl” .
PRASKIE OK O : „G ranica", „M ali | 

geniusze".
ROM A: „Student z O afordu".
SOKÓŁ: „T ygry s  z Esznapuru" i 

-oriatki.
S JL D IO : „N ar.on",
ŚW IA T : „Taniec szczęścia” .
W I T : „K op er Carski" i „Alarm
m orzu".

W \ it M  a ń O m <
■V dn . 22 b. m , o g o d z . 18-ej 

w  .oka lu  Z w ią z k u  P a ń  D om u , N o 
w y Ś w ia t 9 o d b ę d z ie  sie  p ok a z  
p \ g jP o tr a w y  z k a s z " .

W końcu lutego rozpoczyna 10 : 
le k c jo  wy kurs uzupełniający wy- ; 
kwintnego gospodarstw a dom o- j 
w e g o  d la  pań.

Z A K O P A N E , 19. 2. W  n ie d z ie  
lę  p r z y  p ię k n e j i s ło n e c z n e j p o g o  
d z ie  o d b y ła  s ię  w  Z a k o p a n e m  o -  
sta tn ia  k o n k u r e n c ja  z a w o d ó w  
F . I . S . :  O tw a r ty  k o n k u rs  s k o ­
k ów .

W a r u n k i n a  s k o c z n i b y ły  b a r ­
d zo  c ię ż k ie . C a ły  ze sk o k  b y ł  zlo  
d o w a c ia ły , w o b e c  c z e g o  m u s ia n o  
ló d  rą b a ć , s z a tk o w a ć  i p o s y p y ­
w a ć  so lą . W s z y s tk ie  te  c z y n n o ­
ś c i  o c z y w iś c ie  o p ó ź n i ły  p o c z ą te k  
k o n k u rsu .

K o n k u rs  s k o k ó w  b y ł  te r e n e m  
rozg ry w 'k i p o m ię d z y  n a jle p s z y m i 
z a w o d n ik a m i n o r w e sk im i, p o lsk i 
m i, n ie m ie ck im i i d o s k o n a ły m  
S z w e d e m  E r ik s o n ć iń .

W  p ie r w s z e j s e r i i  n a jd łu ż s z y  
sk ok  u sta n y  m ia ł N ie m ie c  B r a d l
—  80 m. D ru g i n a jd łu ż s z y  sk ok  
o ? 'ą g n ą ł  N o r w e g  M y h r a  —  79 
m . W  k o le jn o ś c i  w y n ik ó w  d a lsze  
m ie js c a  z a ję l i :  N ie m ie c  L a th r — -}  
78 ,5  m „  E rlfcsson  (S z w e c ja )  — ! 
78 m „  K o n g s g a a r d  (N o r w e g ia )
—  76,5  m „  K ra u s  (N ie m c y )  —

7 6 .5  m .
Z P o la k ó w  n a jd łu ż s z y  s k o k  w  

p ie r w s z e j s e r ii u z y s k a ł m ło d z iu t ­
k i J an  K u la  —  75 m . N a s tę p n e  
m ie js c a  p o d  w z g lę d e m  d łu g o ś c i  

s k o k u  m ie li  S ta n is ła w  M a ru sa rz  
i S z w a jc a r  P a te r l in i  —  p o  74 m .

W a r to  n a d m ie n ić , że  p o d  w z g lę  
d e m  s ty lu  n a jp ię k n ie js z e  sk o k i 
m ie li  S k o cz k o w ie  n o r w e s c y , S ta ­
n is ła w  M a ru sa rz  i  S z w e d  E t ik s -  
śon .

W  d r u g ie j k o le jc e  s k o k ó w  n a j ­
d łu ż s z y  s k o k  o s ią g n ą ł N o r w e g  
B ir g e r  R u u d  —  81 ,5  m  B y ł  to  
n a jd łu ż s z y  s k o k  u z y s k a n y  w  k o n ­
k u rs ie . D r u g im  z  k o le i  b y ł  N o r ­
w e g  K o n g s g a a r d  —  79 m .

S ta n is ła w  M a ru sa rz  o s ią g  nąt
78.5 m . z a jm u ją c  w  d r u g ie j k o ­
le jc e  t r z e c ie  m ie js c e  p o d  w z g lę ­
d e m  d łu g o ś c i  sk ok u , J a n  K u la  w

m .d r u g im  s k o k u  u z y s k a ł 74 
S /.w e d  B r ik so ń  —  78  m , Norweg 
M y lir a  —  76 m ., N ie m ie c  B r a d l 
—  76 ,5  m .

W a lk a  o p i e r w u e  ln ió js e e , k tó ­
r e j  w y n ik  u z a le ż n io n y  b ę d z ie  o d  
o c e n y  s ty lu  p r z e z  sędziów ! r o z e g r a  
s ię  n ie w ą t p liw ie  p o m ię d z y  N o r w e ­
g a m i B ir g e r  R u  u d em , K o n g s g a a r -  
d em  o r a z  S z w e d e m  E rik sson eH ł. 
fo n lsz e  m ie js c a  z a jm ą  N ie m lń c  
B r a d l i S ta n is ła w  M a r u s a r z . D o -  
p ie r ó  za  n im i s k la s y f ik u je  s ię  r e s z  
ta z a w o d n ik ó w .

N a d m ie n ia r ó y , ż ó  d r u g i  s e r ia  
sk ok ów  d o k o n a n a  z o s t a ła  z  r o z -  j 
b ie g u  o  5 m . k r ó t s z e g o  ze  w z g lę d u  ' 
n a  ty , że  w a r u n k i ś n ie ż n e  n a  sk o cz  
n i u le g ły  p o g o r s z e n iu  p o d  w p ły -  i 
f fe m  s ło ń c a .

P u n k t a c ji  o f i c ja ln e j  d o t y c h c z a s  * eu m

tz a ć h  r y tm ic z n ie  c h r a p ią c  s p a li  
ja c y ś  lu d z ie .

—  T o w a r z y s z u  —  o d e z w a ł s ię  
n ie z n a jo m y  d o  z d u m io n e g o  p r o f e ­
s o r a  —  id ź c ie  d a le j ,  tu  n ie  m a  ju ż  
a ń i je d n e j  p r y c z y . M ó ie  le p ie j  
w am  p ó jd z ie  w  g a b in e c ie  b io lo g i -  
n ym , a lb o  w  la b o r a to r iu m  c h e m i­
czn y m .

—  J a  n ie  szu k a m  p r y c z y .  A le  
c o  s ię  tu  d z ie je ?

—  O d  d z is ie js z e g o  d n ia  m ie ś c i  
s ię  tu  in te r n a t  „ z a o c z n ik ó w "  (s łu ­
c h a c z y  k u r s ó w  k o rc& p o n d e cy j-  
ń y c h )  m o s k ie w s k ie g o  p a ń s tw o w e ­
go in s ty tu tu  p e d a g o g ic z n e g o .

— A le  ia  w id z ia łe m , że  tu ta j 
c o ś  la ta ło .

—  A  —  to  j a !  J a k  w id z ic ie ,  to -  
rz y sz u , p r y c z e  s t o ją  s z e r e g ie m  je ­
d n a  p r z y  d r u g ie j .  M o ja  p r y c z a  
je s t  s z ó s ta  z k o le i. A ż e b y  w ię c  n ie  
p r z e ła z ie  p r z e z  ś p ią c y c h  k o le g ó w , 
b io r ę  s t o ją c y  p r z y  m a p ie  k i je k  i 
p o s łu g u ją c -  s ię  n im , ja k  ty cz k ą , 
d o s t a ję  s ię  o d  ra z u  n a  s w o je  
m ie js c e .

—  P o w ie d z c ie  m i, d la c z e g o  
w s z y s c y  ś p ią  w  p a l la c h  ?

—  J e s t  t o  w y r a ź n a  k o n ie c z n o ś ć .  
L ó k a l ,  w  k tó r y m  p r z y p a d ł n am  
n o c le g , je s t  n ie o p a la n y . P r ó c z  t e -  
g o  s z a tn ia  e zy tn ia  je s t  ty lk o  d o  
je d e n a s te j .

—  I lu ż  w a s  itl j e s t ?
"■sj C o s  ó k o łb  tr z y s tu

I  w s z y s c y  ta k  m ie s z k a ją ?
—  J a k  sii} k o m u  u d a ło . O t n a u ­

c z y c ie l  P u d o w k in  —  ten  p r z y  p o -  
m O cy je le n ia  u r z ą d z ił  s ię  w s p a ­
n ia łe .

—  A  k tó ż  to  ta k i to w a rz y s z  J e ­
le ń ?

—  T o  n ie  to w a rz y s z , t o  e k sp o  ■ 
n a t !  E k s p o  - a t  w  tu te js z y m  m u - '

ż o o ló g ic z n y iń  P u d o w k in  !

k in ie , p o c z y m , ju ż  p o  K o n c y l ia c j i .  
za sta ł w y z n a c z o n y  d o  a m b a sa d y  
Ita li : p r z y  W a ty k a n ie . W y z n a c z o ­
n y  d ia  21 c z e r w c a  1930 r, d o  S z a n ­
g h a ju  ja k o  k o n su l g e n e r a ln y  r o z ­
w in ą ł ta m  e n e r g ic z n ą  a k c ję  w  c z a ­
s ie  k o n f l ik t u  ch iń sk u  -  ja p o ń s k ie ­
go . P o  p o w r o c ie  d o  o jc z y z n y  z o ­
sta ł w  r. 19-33 w y s ła n y  d o  L o n d y ­
n u  ja k o  je d e n  z d e le g a tó w  na k o n ­
fe r e n c ję  g o s p o d a rcz a .

D n ia  1 s ie rp n ia  r . 1933 o b ją ł  sta 
n o w is k o  n a c z e ln ik a  b iu r a  p r a s o ­
w e g o  sze fa  rzą d u . P o  p r z e k s z ta ł­
ce n iu  b iu r a  n a  p o d s e k r e ta r ia t  z o ­
s ta ł je g o  k ie r o w n ik ie m  p o c z y m  w  
m a ju  r. 1935, w o b e c  u tw o r z e n ia  
n o w e g o  m in is te r s tw a  p r a s y  i P r o ­
p a g a n d y , zo s ta ł m ia n o w a n y  M in i­
s tre m  te g o  resortu .

D n ia  31 p a ź d z ie r n ik a  r. 1934 u -  
z y sk a ł p a te n t  lo tn ik a  w o js k o w e g o  
w  p o r c ie  lo tn ic z y m  L it to r io .

N a ty c h m ia s t  p o  w y b u c h u  k o n ­
flik tu  w ło s k o  - e t io p s k ie g o  G a le a z  
zo  C ia n o  u d a ł s ię  do A fr y k i  
W s ch cd n ie .j ja k o  o c h o tn ik , w  stor. 
n iu  k a p ita n a  -  p i lo ta  i w y r ó ż n ił  
s ię ja k o  d o w ó d c a  e s k a d r y  „ D is p e -  
r a ta "  ś m ia ły m i cz y n a m i.

W . k w ie tn iu  r, 1938  J . K r  M . 
K r ó l  I ta li i  i C e s a rz  E t io p i i  o d  
z n a cz y ! g o  m o tu  p r o p r io  W ie lk ą  
W s tę g ą  O rderu... K o lo n ia ln e g o  
G w ia d z y  W ło s k ie j .  Z a  s w ą  b o h a ­
te r sk ą  p o s ta w ę  p r o m o w a n y  z o s t a ł  
n a  m a jo r a  L o t n ic tw a  o ra z  n a  
K o n s u la  M il i c j i  F a s z y s to w s k ie j.  
D n ia  9 c z e r w c a  te g o ż  ro k u  s z e f  
R zą d u  w y b r a ł  G a le a z z o  C ia n o , 
w ie r n e g o  in te r p r e ta to r a  sw y ch  
m y ś li , n a  s w e g o  b e z p o ś r e d n ie g o  
w s p ó łp r a c o w n ik a , m ia n u ją c  g o  
M in is tr e m  S p raw  Z a g r a n ic z n y c h  
w  ch w uli s z c z e g ó ln ie  t r u d n e j dla 
p o lity k i m ię d z y n a r o d o w e j .

M a łż o n k ą  m in is tr a  C ia n o  je s t  
E d d a  M u s s o lin i ,  c ó r k a  W o d z a  f a ­
szy zm u .

b ra k .
----------------X ( ) X — ----------

N A  T O R Z E  Z A K O P I A Ń S K I M

Ziń zd  ns „K a z  u!(a”
W iln o  p r z y g o to w u je  się d o  tra ­

d y c y jn e g o  „K a z iu k a " , k tó r y  śc ią ­
gn ie  zap ew n e i w  tym  rok u  liczna  
rzesze tu rystów  z ca łe j P olsk i.

P od czas trwania, ja rm a rk u  o rg a ­
n izow an e będą  p o ch o d y , k ie rm a ­
sze, m iasto  b ęd z ie  u d ek orow a n e , 
a w ieczorem  ilu m in ow an e.

P rze ja zd  d o  W iln a  na „K a z iu k a " 
będ z ie  u ła tw io n y  d z ię k i 50 proc. 
zn iżce  k o le jo w e j, u d zie la n e j w  o- 
kresie  od  1 do 7 m arca  posiad aczom  
kart u czestn ictw a  L P T , k tóre  w  
cen ie  2 i 3,50 zł. (za leżn ie  o d  o d le ­
g ło śc i p rze ja zd u ) będą d o  n ab ycia  
w  p rzed staw ic ie ls tw a ch  L P T , i  b iu ­
rach  p o d ró ży .

Wyniki gonitw wczorajszych
G O N . 1. P ło ty . N agr. 400 zŁ

D yst. 2400 m . 1) D żu n g la  j. W a c h o ­
w iak , 2 ) T a jfu n  (10  5 0 ), 3) O k ey
(16) W y g f, w  2‘51“  ła tw o  o  10 dł.

, T o t . 13,50. Z ne 8,50 
! G O N . |. P lo ty . Nagr. 500 zŁ

D yst. 2600 m . 1) Ł ó tr  j  W yżgaJ- 
ski, 2 ; Ł a sk a w a  P an i (21.50), 3) 
K ro p id ło  (22 ,50), 4) D iom ara

I (8 ,50 ). W y g r . w  3 m . 8 s, p o  w a lce
o 2 di T ,t .  W  w'a 35 fr. 14, 12. Tot.
Z -n e  46.50 f i -. 12, 12.

G O Ń . 3. P łaska, N a gr 400 zł. 
D yst. 1800 m . 1) J orisak a  ż. X u -  
sznieruk, 3) B rysk  (18 .50 ). W ygr. 
w  2‘ 1«“  b. ła tw o  o 6 d ł. T ot. W -w a  
5.50, Z -n e  5.

GON. 4. Płaska. N agr. 500 zł. 
'D y s t .  1400 m . 1 ) J o y e u se  j .  W a ch o -

p r z y le c ia ł  tu  p ie r w s z y  p r z e d  
w s z y s tk im i i z a ją ł  s o b ie  je le n ia .  
P o d  je le n ie m  m a  te r a z  p o ś c ie l ,  n a  
grzb ie fc ie  t e g o  s tw o r z e n ia  —  g a ­
b in e t  d ó  p r a c y , e n a  r o z ło ż y s ty c h

A  I »  r  m
O rga n  Z w ią z k u  Polskiego Okręgu 
V a r s "  D w u ty g o d n ik  ^ prłeczn c

, ' gospodarczy ,
j Już ukazał się w  .sprzedaży Nr. 
3 —  4 „A L A R M U ", który przynosi 

; w iele ciekaw yc!i artykułów  i w iado­
mości. a m In.: W ielki Papież Płus 
XI. Poseł Duuzióski dom aga słę o g ło ­
szenia nazwisk masonów, Spoteczei: 
stwu polskiem u p o irzsb .i una-odow^e 
Ma gosp od arczego . Fał--zywe drogi 

i m otoryzacji w  PoL-.ce Okrutnik i 
m orderca na tronie Kastylii. D on Pe 
dro JV protektor żydów . Udostępnił, 
szkoły  handlow e dla mfodziezy w ie j­
skiej. Ruch rieopogański w Polsce 
narzędziem w  ręku masotięrtl Polski 
świat techniczny d on w ga  się ujawnte 
nia ceri żelaza. Chleb p.aci dia P o ­
laków. Kronika Związku Polskiego 

C era egzem plarza gr. i5  
Redakcji! i Adminretrzcja Warsza­

w a  1, ul. O idynacka 5—1, tel, 344-32.

N a j w e s e l s z y
.śledź1» t f

i i  •

w ia k . 2 ). M a czu ga  (21.50), 3 )  O da  
lisk s  (16.50:, 4 j R zek  a  (2 3 ), 5 )
S ry l (31 ,50 )._ -Y ygr. w  1*29‘* p e w n k  1 z a m k n ą ł d rzw i. P r z y p o m n ia ł so

O d lo io n a  na  sk u tek  ż a ło b y  p c  
z g o n ie  O jc a  św . iram s Kawa 
u r z ą d z o n a  s ta r a n ie m  N a r o d o w e g o

r o g a c h  p r z e c h o w u je  p o r t fe l ,  r ę c z -
n ik . h u b e k  i in n e  p r ż  d n o ,  c o  S  ? ^  ^  t  j "
Ł ie n ń e g f t  u ży tk u  weT r<5k. d iu "  21 b ; ”

„  i , .. . , „  J a k  w ia d o m o  p r o te k to r a t  n ad
P F o fe s o r  B a b s k ij c i c h o  w y s z e d ł

„  2 <3ł. T o t W  w a  zw . 21, tr. 14, 12 
T ot. Ż -n e  ż # .  17.50 f r  8 5C 9

G O N . 5, Płasku. N agr. 500 zt 
D yst- 2.000 m  l j  K a to rz n ik  ż. K u -  
sznicruk, 3) Noiset.te (11.50), 3)
Cydonia (15 ) W y g r . w  2 m . 16 s. 
pewnie o 2 dł. T óŁ  W Wa 13. T ot. 
Z -n c  11.

GON p. P łaska . N agr, 400 zł. 
D yst. 1600 m . l j  A u r ę !  £. S 2y ń ia ń - 
ski; 2) B y strzy ca  (18 50), 3) R a m o ­
n a  (1 2 ). W y g i w  1 m  48 s. b>. ła ­
tw o  o  4 d ł  T o t  W -w a  10 50. T ot. 
Z -n e  9.

O b ró t  w  W a rsza w ie  zŁ 74.630.
W  Z a k o p a n e m  zł. 14.215.

b ie , £e w  in s t y t u c ie  n ie  m a  ju ż  
d y r e k to r a  K o s y c h , W y d a lo n e g o , 
ja k  w ia d o m o , ża  le k ce w a ż e n ie  
s w o ic h  o b o w ią z k ó w . J e d n a k  w ła ś ­
c iw ie  w  ih s ty tu e ie  r z ą d z i  n a d a l 
z a s tę p c a  d y r e k to r a  —  K irszb a u rn , 
k tó r y  u w a ż a , że s p r a w a  „z a o c z fn -  
k ó w "  m e  p o w in n a  g c  o b c h o d z ić .

„ K u r a  m e  p ta k  —  „ z a o e z n ik "  
n ie  S tu d e n t"  —  o to  za sa d a , ja k a  
p r z y ś w ie c a  tem u  n ie zw y k łe m u  a d ­
m in is t r a t o r o w i.

a k a d e m ick ą  z a b a w ą  o b ję ła  r e d a k ­
c ja  n a r o d o w e g o  d w u ty g o d n ik a  aka  
d e m ic k ie g o  „ A lm a  M a te r4*.

R e w e la c y jn ie  n is k ie  c e n y  w e j-  
c ia  (1  z ł. 50  g r . ), d o b o r o w a  o rk ie ­
s tr a  a k a d e m ick a , o r a z  z a p o w ie ­
d z ia n e  n ie s p o d z ia n k i i a r ty s t y c z ­
ne w y s tę p y  z a p e w n ia ją  z a b a w ie  
o g r o m n e  p o w o d z e n ie . W e jś c ie  ty l­
ko za  z a p ro s z e n ia m i.

P a m ię t a jm y : wtorek d n . 21 lu  
t e g o  g o d z . 20 u l. K o s z y k o w a  80 
( „ O g n is k o "  a k a d e m ic k ie )  —  n a j ­
w e s e ls z e  i n a jm ils z e  zakończenie 
karnawału.
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A u t e m  Q o e x m

S z l a k i e m  W o l n o ś c i
N a jle p s z y m  te g o  d o w o d e m  je s t ,W  o s ta tn ich  cza sa ch  cora z  c z ę -  te le  d o s tę p  d o  trz e ch  c z w a r ty c h

-cie j p ły n ą  p r z e z  o ce a n  tre le  o w y t w ó r c z o ś c i  je s t  sy s te m e m  w o l -  i że  n a r o d y  s k a n d y n a w sk ie , k tóre
c o ln o ś c i .  i lo ś c i?  A le  je d n a k  w o ln o ść  p r a -  n ie  z n a ły  an i ż y d ó w  a n i g w a ł t o w -

B ia łym  sy  ? C óż  z te g o , że  c z ło w ie k  m ożeB e z p ie cz n y  w  sw ym  B ia łym  si 
D om k u , p r e z y d e n t  R o o s e v e lt  ra z  o w s z y s tk im  cz y ta ć , s k o ro  m a 
po raz og ła sza  k r u c ja tę  p a ń stw  p rze d  so b ą  za m k n ię te  d r o g i  d z ia - 
o p a r ty ch  na z a sa d a ch  w o ln o ś c i la ln o ś c i  i je s t  p r z y  ty m  sk a za n y  
p r z e c iw k o  p a ń s tw o m  d esp o ty z m u  na k o rz y s ta n ie  z p r a s y  o p a n o w a - 
to t a lis ty c z n e g o . n e j p rze z  ży d ów . C zy  w o ln o ś c io -

Z te j r a c j i  z o k a z ji w y s ta w y  w y m  je s t  sy s te m  B lu m a , p r z y  
a m e ry k a ń sk ie j p o d d a n o  n a w e t którym i m a s o n e r ia  r z ą d z ą c a  p a ń -

r e n o w a -  s lw e m  morduje mętflfeo niewy­
godnych świadków, ale nawet nie 
wygodnych sędziów, jak to miało 
miejsce podczas „stawiskiady“. 
S ta n o w cz o  n ie ! P o d  w o ln o ś c ią  ro 
zu m iem y  stan  tak i, przy k tó ry m  
o b y w a te l p o  sp e łn ie n iu  s w y c h

gru n tow n ym i z a b ie g o m  
c y jn y m  s ły n n y  p o s ą g  W o ln o ś c i ,  
w ita ją c y  g o ś c i  p r z y b y w a ją c y c h  
d o  p o r tu  n o w o jo r s k ie g o . P o s ą g  
ten b y ł o n g iś  o f ia r o w a n y  S tanom  
przez F r a n c ję  i Y a n k e s i n ie  ch cą , 
aby  ich  z a p y ta n o , c o  z r o b il i  z

n y ch  p r z e w r o tó w , k o r z y s ta ją  ze 
s to s u n k o w o  d o s k o n a ły ch  fo rm  
w o ln o ś c io w y c h .

W  o k re s ie  o b e c n ie  p r z e ż y w a n y m  
z a ró w n o  k a p ita lizm , ja k  s o c ja l iz m  
s ta ły  s ię  zn ów  z a p o ra m i w  n o r ­
m a ln y m  d ą ż en iu  n a r o d ó w  a r y j ­
sk ich  do w o ln o ś c i .

A n i u s t r ó j h it le r o w s k i, a n i f a ­
s z y s to w sk i n ie  n a s ta ły  p o  u s t r o ­
ja c h  o p a r t y c h  na z a s a d a ch  p r a w ­
d z iw e j w o ln o ś c i  c z ło w ie k a .

C e n tr a liz a c ja  w s z e c h p o tę ż n y c h  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i o r g a n i ­
z a c j i  k a p it a lis ty c z n y c h  w  fo r -

dzenie kraju i sugestia przywód­
ców żydowskich komplikuje sy­
tuację, ale pomimo to jest wiele 
danych, by przypuszczać, że uda 
się nam wejść na drogę silnej 
władzy z pominięciem przejścio­
wych okresów' totalizmu. Byłoby 
to dużym sukcesem. Wąlnośc nie 
jest pojęciem przebrzmiałym dla 
narodów cywilizacji rzymskiej. W 
hierarchii ideałów politycznych 
wolność jest, być może, drugim 
po ojczyźnie ideałem, w obronie 
którego warto zaryzykować naj­
wyższą stawkę.

I n t e r e s u ; * | c e  w y n u r z e n i e

Współpraca mniejszości niemieckiej
z  „ K a r p a c k ą  U k r a in ą ”

L W Ó W , 10. 12. (te l. w ł .) .  
„N o w y  C za s”  za m ieszcza  o f i ­

c ja ln y  k om u n ikat U. N . O. (Ukv. 
n aród . O b ied n a n ia ) z H usztu, 
w  k tó ry m  czy ta m y :

„P o d s e k re ta rz  d la  sp ra w  n ie ­
m ie ck ich  p rzy  rzą d z ie  K a r p a c ­
kiej U k ra in y , inż. E rn est O ld o- 
fr e d ie m  ośw ia d cz y ł p rzed D a v  
c ie lo w i U . N . O . c o  n a s tę p u je :

i Karpackiej Ukrainy, jest zdolny i 
! chce samodzielnego życia pań- 
' stwow ego.

Zadaniem Ukraińców i Niem­
ców będzie ścisła w spółpraca ce­
lem kulturalnego podniesienia 
ludności Karpackiej Ukrainy.

Odnośnie do gospodarczego za­
gadnienia — to przed Karpacką 

! Ukrainą stoi piękna przyszłość ?
„Wvnik niedzielnych wyborów’ ona przyniesie również korzyść 

do Sejmu jest najpiękniejszą bro- Niemcom, żyjącym na Karpac- 
nią w rękach Rządu Karpackiej kiej Ukrainie”
Ukrainy, dla rozbudowy' dobrych , C zy  ta s c is ła  w s p ó łp ra ca  w j j - 
stosunków z sąsiadami. ™  k o rz^  U k ra iń có w  -  w

Wybory te są wspaniałym do- | n ied łu g im  cza s ie  p rze k o n a m y  się.
w odem  te g o , że u k ra iń sk i n a ró d  | T . K.

d la te g o  z p e łn y m  e le m e n ta r n y ch  o b o w ią z k ó w  w z g l ę d a c h  z d e g e n e r o w a n y c h  ograniczajW o ln o ś c ią  
p ie iy z n w i*  
no już zbrukany. Zresztą Fran­
cja przygotowuje pośpiesznie na 
wystawę amerykańską drugi po­
sąg nowocześnie poprawionej 
wolności, zamówionej u żydówki 
p. Zay, k tóra  m n ie j je s t  znana ja ­
ko rzeźbiarka, a w ię c e j ja k o  s io ­
stra  s o c ja l is t y c z n e g o m in is tra

odnaw iają posąg moc- dem  ca ło ś c ią  ma prawo rozporzą­
dzać swobodnie swoimi zdolnoś­
ciami. wyznawać swoje przekona­
nia i szanując prawa innych, wy­
magać równego szacunku dla 
swych praw.

W ybitni^ p o l i ty c y  r o s y js c y  b a li 
s ię  w o ln o ś c i ,  s łu s z n ie  p r z e w id u ­
ją c ,  że ch a r a k te r  n a ro d u  p r z e ­
k s z ta łc i  w k r ó tc e  w o ln o ś ć  w  s a m o ­
w o lę , k tó r a  s tw o r z y  k o n ie c z n o ś ć  
nowre j r e a k c ji  d e sp o ty z m u  ty lk o  
w  in n y c h  w a r u n k a c h . Cnota 
umiarkowania jest podstawą u- 
strojów wolnościowych. Utrzy­
manie wolności uwarunkowane 
jest zwykle świadomą i pełną 
poświęcenia walką całych poko­
leń, czyli wymaga ofiar bez 
umiarkowania, pozwalając tylko

o ś w ia ty  ży d k a  J e a n  Z ay .
N a r ó d  w y b r a n y  w s p a n ia ło m y ś l­

n ie  p o z o s ta w ia  rze ź b ia rzo m  ram - 
cu sk im  w o ln o ś ć  u m ie ra n ia  z g ło ­
du . r e z e r w u ją c  d la  sw o ich  ż j d -  
ków  lu k ra ty w n e  z a m ó w ie n ia  w o l­
n o ś c io w y c h  p o s ą g ó w . . 0 ,Z1 
z re sz tą  o  w a ż n ie js z e  z a g a d n ie n ie , 
a m ia n o w ic ie , c z y  to , c o  zy d z i 
a m e ry k a ń scy  i f r a n c u s c y  r e k la ­
m u ją  ja k o  w o ln o ś ć  —  je s t  tą 
m -aw d ziw ą  w o ln o ś c ią  M ilt ia d f -  
;;óvr, B ru tu só w , W in k ie lr ie d ó w , 
T e lló w  i W a s z y n g to n ó w , cz y  te ż  
ty lk o  n a m ia stk ą , w z g lę d n ie  z n ie ­
k szta łcen iem .

W O L N O Ś Ć  L U D Z I  

Z O R G A N I Z O W A N Y C H
Z n ie o g r a n ic z o n e j w o ln o ś c i  k o ­

rzy sta ł c z ło w ie k  p ie r w o tn y , p r z y ­
n a jm n ie j w e d łu g  teor ii R ou ssea u , 
w o ln y m  b y ł dz ik i k o c z o w n ik  s te ­
p ó w  a z ja ty c k ic h  i m ie sz k a n ie c  nie 
dostępnych g ó r . Nam chudzi jed­
nak o inną wolność, o w o ln o ś ć  lu­
dzi w zorganizowanych pań­
stwach narodów cywilizowanych. 
■Smialo p o w ie d z ie ć  m ożn a , że p o ­
ję c ie  takiej w o ln o ś c i  p o w s ta ło  
dopiero na terenie Europy wśród 
narodów aryjskich. Wschód znał 
potęgę wielkich państw, ślepe 
posłuszeństwo poddanych, samo­
wolę satrapów, sprawiedliwość 
wspaniałych władców, ale nic 
znał wolności. Ju ż ś w ia t  staro­
żytnej Grecji wysoce c e n i ł  sobie 
wolność jednostki w  .s a m o d z ie l­
nym, państwie. N ie w ą tp liw ie  G r e ­
cy , walcząc pod M a ra to n e m , 
mieli świadomość walki nie tylko 
o niezależność swych republik, 
lecz o wolność i godność osobi­
stą.

P o ję c ie m  w o ln o ś c i  n ie  b y li co - 
p ra w d a  o b ję c i  n ie w o ln ic y , a le 
w e d łu g  ó w c z e s n y c h  f i lo z o fó w  
n ie w o ln ic tw o  b y ło  stan em  p iz y -  
*o (lżon y m  lu d z i w y c h o w a n y c h  w

ła  wolę narodów i wolność c z ł o ­
wieka, dając szerokie możliwości 
stosowania samowoli p^ zez wy­
mienione organizacje, kierowane 
często przez żydów. D a ls z y  ro z ­
wój ty c h  fo rm  z d e g e n e r o w a n y c h  
p r o w a d z ił  d o  „ w o ln o ś c i  k o m u n i­
s ty c z n e g o  ś w ia ta  p r a c y ” , p r ó b k ę  
k tó r e g o  m a m y  w  R o s ji .  U s p r a w ie  
d liw ie n ie m  z a r ó w n o  u s tr o ju  f a ­
s z y s to w sk ie g o , ja k  h it le r o w s k ie g o  
b ę d z ie  w y tę p ie n ie  ty c h  s z k o d li ­
w y ch  p r z e r o s tó w  i w k r o c z e n ie  na 
d r o g ę  e w o lu c ji  w ła ś c iw ą  n a r o ­
dom  c y w i l i z a c j i  r z y m s k ie j.  D r o g a  
ta  n ie  p r o w a d z i  je d n a k  a n i s z la ­
k iem  b a łw o c h w a lc z e g o  k u ltu  j e d ­
n ostk i, a n i s z la k ie m  m e c h a n ic z ­
n e g o  n ie w o le n ia  su m ień  i w a lk i 
z K o ś c io łe m .

Hiszpania dla Hiszpanów!
W ł c s k i e  ż ą d a n i a  r e w in d y k a c y jn e

k o n s o lid u ją  s p o łe c ze ń s tw o  fran c u skie
Paryż, w lutym 1939 r.

O d p a m ię tn e g o  dn ia  30 l is to p a -  
j da  u b . rok u . k ie d y  to  na  te ren ie  
1 p a r la m e n tu  w ło s k ie g o  k rz y k i p o -  
j s łó w  z a p o w ie d z ia ły  św ia tu  z b l i -  
j ża n ie  -się n o w e g o  k o n flik tu  o c h a -  
! ra k te rze  m ię d z y n a r o d o w y m , d o

dn ia  d z is ie jszeg o  u p ły n ę ło  d o s ta - rach  i k ie iu n k u  
teczn ie  du żo czasu , b y  p re ten s je  
w ło s k ie  n a b ra ły  o k re ś lo n e j, z d e ­
cy d o w a n e j fo rm y . T y m czasem  
d z ie je  się je d n a k  w p ro s t  p r z e c iw ­
n ie . D o  ch w ili o b e cn e j b o w ie m  
n ie  ty lk o  nic n ie  w ie m y  o za m ia -

p o lity k i R z y m u  
w  stosu nk u  do F r a n c ji , a le  n a ­
w et r e w in d y k a c je  n ie p r z y b ra ły  
ch a ra k teru  o f ic ja ln e g o .

W  ty m  o b e cn y m  o k re s ie  wy­
czek iw a n ia  F r a n c ja  je s t  o b ie k te m  
zo rg a n izo w a n e g o , co  ti^zeba przy-

J e r o z o l i m a  w  c ie m n o ś c ia c h
Obawa przed zbrojnymi n:padami

g d z ie  d o k o n a n o  za m a ch u  na A -  
raba .

T r y b u n a ł w o js k o w y  w  H a ifie  
sk a za ł na k a rę  śm ie rc i p o w s ta ń ­
ca , s ch w y ta n e g o  z b ro n ią  w  ręk u , 
trzem  A ra b o m , sk a za n y m  na k arę  
śm ierci gen. H aining zam ienił tę

na umiarkowane korzystanie z ,
jej dobrodziejstw. T e g o  n ie  z r o -  N O R ® I A L N A  D R O G A  J E R O Z O L IM A , 19. 2. W  k ilk u  
zu m ie  a n i ży d . an i c z ło w ie k  j N A R O D U  P O L S K I E G O  ! d z ic ln ica d l J ero zo lim y  zarządzo- 
w s c h o d u . Ż y d z i ch e łp ią  się , że są  1 Droga wiodąca ku rozumnej 110 lla Przec*a-S 2 dn i gaszenie św ia - 
w ie czn y m  fe r m e n te m  w ś r ó d  n a - I wolności jest również drogą nor-1 te ! a. to z p o w o d u  n a p a śc i z b ró j -  
r o d ó w  e u r o p e js k ic h  i g w a łte m  j malną Narodu Polskiego; okres j k tó r y c h  o f ia r ą  p a d ło  2
p c h a ją  te  n a ro d y  d o  w o ln o ś c i ,  i niewoli, wpływów żydowskich i I t y z e ch ° d n ’ ° w - R o s ja n in  i Ż y d .
In n i c h e łp liw ie  tw ie r d z ą , że re -  J przeżycia powojenne odchyliły ] i -  ' p °d o b n e  zarządzen ie  w y d a n o  na 
w o lu c ja  f r a n c u s k a  została przy- ! ni? rozwojową ale nie na długo-  ̂ p lz e c ia g  24 g o d z in  w J a f f ie .k a r ę  na d o ż y w o tn ie  w ięz ien ie , 
g o to w a n a  p r z e z  ży d ó w , u ż y w a ją ­
cy ch  ja k o  n a r z ę d z ie  m a s o n e r ię , a 
n a w e t , że  h as ło  „b r a t e r s tw o , r ó w ­
n o ś ć  i w o ln o ś ć ”  z o s ta ło  z r e w o lt o ­
w a n y m  F r a n c u z o m  . p o d s u n ię te  
p r z e z  ży d ó w . J e ś li  tak , to napew­
no ży d z i d ą ż y li .. .do n a s t ę p u ją c e j 
d e f in i c j i  r e c e p t y :  uznajcie żydów 
:;a braci i równych, a oni was po­
bawią wolności.

R E W O L U C J A  
I  E W O L U C J A

J e d n a k  g łęb sza  a n a liz a  św ia ta  
z o c h o d n io  - e u r o p e js k ie g o  u czy , 
że p o d s ta w o w e  z a ło ż e n ia  ch ry - 
M ia n izm u  w  p o łą cz e n iu  z p ie r

P r z e c ie ż  k w e s t ia  w o ln o ś c i  t o 1 
n a w e t n ie  ty le  sy s tem  ta k ic h  lu b  j 
in n y c h  u staw , ile  k w e s tia  a tm o - ; 
s fe r y . K to  o b s e r w u je  ż y c ie  w id z i,  i 
ja k  w ie le  z m ie n iło  s ię  w  a tm o s fe  i 
rze  ż y c ia  p o ls k ie g o  n a  le p sz e . 

B ę z w ła d  i p r z y m u s  p s y c h ic z n y  i

D y m is ja  g a b in e t u  s y r y j s k i e g o
HanJestacj? nacjonalistów i ekstremistów

D A M A S Z E K . 19. 2. W  dn iu  ; g a n iz o w a li  m a n ife s t a c ję .  K iik u -
•gaUi/iet • s y r y js k i,; , ■ w c z o r a j saymp ie r w s z e g o  o k re su  s a n a c j i  są  ju z  , , , , . , „

• T j ■ na k to r e g o  cz e le  s ta ł D re m ild a lek o  p o z a  n am i. L u d z ie  z a c z y -  ■ °  , , . . ., . ,  , , . i M a rd a m  p o a a ł  s ię  do d y m is ji ,
n a ją  m o w ie  s w o b o d n ie , a g ry m a s  : , T . , _  . ,  , , , , i . ,, ’ . , _  N a  w ia d o m o ś ć  o tym  b lo k  na ich . S k lep y
o b lu d y  zn ika  z tw a rz y . K a ż d e  no- , ■ *, _ , . : c jo n a lis ty c z n y  i e k s tre m iś c i z/oi zam k n ięte ,
we pokolenie wchodzące w życie ■

ty s ię c z n e  g r u p y  m a n ife s ta n tó w  
u d a ły  s ię  p rze d  m ie sz k a n ia  p r z e -  

I w ó d e ó w  p a rty  j ,  ży w o  o k la sk u ją c  
i m a g a z y n y  zo s ta ły

odświeża atmosferę i wkrótce au- 1 
torytety oparte na tytułach, czer- j 
panych z przeszłości będą wzbu­
dzały „śmiech na sali”. To nawet 
nie jest zwycięstwo opozycp, lecz 

w ia stk a m i c y w il iz a c ji  r z y m s k ie j , ; zdrowego instynktu normalny 
d r o g ą  n ie u b ła g a n e j e w o lu c ji  p r o - ! pęd ku tradycyjnjm t -r n io m  wol- ^  
w a d z iły  z a r ó w n o  do b r a te r s tw a  | nościowym życia. Ewolucja r.a ^
c h r z e ś c i ja ń s k ie g o , ia k  r ó w n ie ż  i 
w o ln o ś c i  lu d z i n a le ż ą c y c h  do 
je d n e g o  n a ro d u  i je d n e g o  k o ś c io ­
ła . D o c e n ia ją c  d o n io s ło ś ć  r e w o ­
lu c ji  i w s trz ą só w , p r z y z n a ć  n a le ­
ży, że  r o la  ich  o g r a n ic z a  s ię  zwy­
kle d o  burzenia zmurszałych 
fo r m , p o z y ty w n e  wartości współ- ' 
ż y c ia  narastają inaczej. P o d o b -  ' 
n ie  ja k  z a ja d a  b r a te r s tw a  i rów- I 
n o w a rto ś e i is to ty  lu d z k ie j, r ó w -

Ewolucja ta 
nie została zakończona, jest ; 
jeszcze wiele momentów opóźnia-j 
jących ją, między innymi zaży- i

A B C
Z H L 1 Z A

9 T O U C L

Z  P R O W  i N C J Ą

O g o d z . 1 8 -e j z e b ra ła  s ie  w ie l 
ka  ra d a  b lok u  n a c jo n a lis t y c z n e ­
g o , na k tó r e j D żem il M a rd a m  
p r z e d s ta w ił  o b e c n ą  s y tu a c ję .  O b  
ra d y  tr w a ć  będą w  c ią g u  d n ia  
d z is ie js z e g o  i ju t r z e js z e g o . J es t 
r z e c z ą  p r a w d o p o d o b n ą , że p re zy  
d en t re p u b lik i cz e k a ć  b ę d z ie  na 
za k o ń cz e n ie  o b ra d . W  m ie śc ie  
ro z r z u c o n e  z o s ta ły  u lo tk i, w z y w a  
ją c e  d o  s p o k o ju .

n ie w o li, p o d o b n ie  ja k  d w a  ty s ią -  , n ież  p o ję c ie  w o ln o ś c i  n ie  z o s ta ło  
t e  la t p ó ź n ie j w o ln i  o b y w a te le  1 s tw o r z o n e  p rzez  r e w o lu c ję  tak ą  
\ m eryk i u w a ż a li stan  n ie w o li ] ub  in n ą , le cz  n a r a s ta ło  w iek a m i, 

i&ko w ła ś c iw y  d la  ra sy  cz a rn e j, j w  o k re s ie , tak  p o tę p ia n e g o  p r z e z  ;
W  k a ż d y m  ra z ie  w ie lk i to  *Ea'p j w o ln o m y ś lic ie l i .  ś r e d n io w ie c z a ,:

-od w o ln o ś c i  ty p u  g r e c k ie g o  do w y z w a la ły  s ię  s to p n io w o  c o r a z  
..b ra te rs tw a , r ó w n o ś c i  i w o ln o s -   ̂ to  n o w e  w a r s tw y : ry c e r s tw o ,
c i” W ie lk ie j R e w o lu c ji  i te j te - j m ie sz cz a n ie , ch ło p i.  D ro g ą  zw y -
r a ź n ie js z e j w o ln o ś c i ,  g ło s z o n e j  ! eza.ju i u m o w y  p o w s ta w a ły  o p a r -  j ski z n a jd z ie  s ię  w  m u r a c h  w . m  
p rzez  L . B lu m a  i p le ja d ę  żydków ■ n a  w z a je m n o ś c i  i d o b r e j w ie  
a m e ry k a ń sk ich  i f r a n c u s k ic h , j rze prawa zwierzchników i p o d -  | i z a c h w y c i s p o k o jn ą  p o w a g ą  N ie  
K a te g o r y c z n ie  s tw ie r d z ić  n a l e ż y , ; w ła d n y ch . P o s ia d a n ie  w ła s n e g o  [ w ą tp liw ie  r z u c ą  m u s ię  w  o cz y
że to  c o  d z iś  z a ch w a la n e  jest. ja -  j za k resu  d z ia ła n ia  w o ln e g o  od  J n ie m ie ck ie  n a p isy , z a s k o cz ą  g o

PrześlodooRniin stufcatóo)-Poloków
n a  p o lite c h n fc e  g d a ń s k ie j

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ A  B  C  J

Gdnsk, w lutjm 1939 r. szkół, odrazu dowie się o licz- 
W  uzupełnieniu wiadom ości o nych aresztowaniach i napadach 

prześladowaniu Polaków  w Gdań- ^  nauczycieli - Polaków, o biciu 
sku, korespondent nasz nadsyła koleja j harcerzj’ polskich, o
nam szersze om ow iem e tego zagaa- -u n ra ffw i O dtl!enia_ | z r y w a n iu  p o ls k ic h  c h o r ą g w i, o a

. '  razu dowie się o brutalnym usu-
K ie d y  p r z e c ię tn y  o b y w a te l P°U : waniu Polaków

„  , , , " , . r i r z u c a n iu  z u rz ę d ó w
G d a ń sk a  zd ztw i s ię  je g o  u rok iem  p o , sk ich  ^ jązk óv .

ko w o ln o ś ć  z a c h o w a ło  częs to  t y ł -  ■ in g e r e n c ji  w ła d z y  z w ie r z c h n ie j 
ko  je j  p o z o r y , r a c z e j p e w n e  c e - ; c z y n iło  z cz łow iek a  p o d d a n e g o  —

w o ln e g o  ry ce r z a  m ie sz cz a n in a , 
w z g lę d n ie  k m iec ia . W o ln o ś ć  ta  
powstawała w atmosferze wzajem 
n ie  przenikających się hierarchii 
duchowej i świeckiej.

P r o c e s  w y z w a la n ia  się s ta n ów  
j ir w a l s to s u n k o w o  d łu g o , n a r a s t a -  
1 ly  n ow e  fo r m y  w s p ó łż y c ia  ja k  
' ce ch } ', u stró j p a ń s z cz y z n y  f e o d a l -  
j n e j, k tó re  s p e łn iw s z y  sw ą  r o lę

c h y  z e w n ę trz n e , n p . w o ln o ś ć  
p rasy .

C o p ra w d a  są w  E u ro p ie  n a r o ­
dy n ie p r z y z n a ją c e  s ię  d o  system u  
to ta ln eg o , k tó re  n a w e t tej w o ln o -  
śoj n ie  o ia ją . N ie s te ty  w o ln o ś ć  
p r a s y  c z ę s to  t o w a r z y s z y  u s t r o jo m  
n o w o c z e s n e g o  n ie w o ln ic t w a  i 
zrę czn ie  z o r g a n iz o w a n e j sa m o- 
'■roli.

i d z ie jo w ą , s ta w a ły  s ię  a n a c h r o n iz -  
C H O T A  . n iem  ta m u ją c y m  d a ls z ą  e w o lu c ję .

U M I A R K O W A N I A Ż y c ie , r o z w i ja ją c  s ię  n ie u b ła g a n ie  
Gzy sta n  p a ń s tw a  n ie p o z w a la -1  w  k ie ru n k u  d o s k o n a le n ia  fo r m  

lą cy  fa c h o w c o w i  na u cz c iw y  z a - j  u s t r o jo w y c h , o b a la ło  te p rze sz - 
rob ek  bez z g o d y  i p o ś r e d n ic tw a  k od y  w  d ro d z e  r e w o lu c ji  lu b  też  
w s z e ch p o tę ż n e g o  CGT lub  in n e g o  n o rm a ln e g o  r o z w o ju . Żydz*, jako 
■-yndykatu  je s t  s ta n em  w o ln o ś -  j ż y w io ł  rozsadzający mogli w in- 
ci ? Czy sy stem  g o s p o d a r c z y , w  . te r e s ie  własnym przyśpieszyć 
k tóry m  c z ło w ie k  p r z e d s ię b io r c z y , j moment buntu, a le  n ie  mogli stwo 
p o s ia d a ją c y  n a r z ę d z ia  p r a c y  i in i J rzyć pojęcia wolności obcego ich 
cjatywę ma za m k n ię ty  p rzez  k ar- rasie.

z mieszkań, wy- 
i firm, prze-

i
stowarzyszeń.

W s z y stk ie  p o w y ż s z e  w y p a d k i, 
k tó r e  p o w ta r z a ją  się n a  p o r z ą d ­
ku d z ien n y m , t łu m a c z o n e  są  w  
o f i c ja ln y c h  k o m u n ik a ta ch , ż e  b y ­
ły  d z ie łe m  p rzy p a d k u  lu b  p o m y ł­
k i. „P o m y łe k ”  ty ch  je d n a k  i „ p r z y

n ie m ie ck ie  n a z w isk a  i b ru n a tn e  
p a r ty jn e  m u n d u r y  h it le ro w s k ie .
J e d n a k  n ie  d o jr z y  s ta ry c h  p a m ią ­
tek  p o ls k ic h , sk rz ę tn ie  p r z e z  ob ec  
n y ch  r z ą d c ó w  m ia s ta  u k r y w  
n y ch , fa łs z o w a n y c h  i b e z c z e s z c z o ­
n y ch . Nie d o jr z y  on i nie zrozu 
mie wymowy zatartych orłów poi i 
skich, rozbitych pomników, za­
mazanych napisów i sfałszowa- j 
nych nazwisk, Du te g o  b y  p o ­
z n a ć  o b e c n y  s ta n  w  G d a ń sk u  r̂ze 
ba  s ię  w c z u ć  w  je g o  p o ło ż e n ie , 
tr z e b a  g r u n to w n ie  z b a d a ć  p o l i ty ­
k ę  n a r o d o w y c h  s o c ja l is t ó w  —  
p o lity k ę , k tó r a  za  g łó w n y  ce l p o ­
s ta w iła  s o b ie  z n ie m c z e n ie  i o d - 
p o ls z c z e n ie  G d a ń sk a .

J e d n a k  P o la k , k tó r y  je d z ie  do 
G d a ń sk a  p o  to , a b y  g o  z g ru n tu  
p o z n a ć , b e z  ża d n e g o  tr u d u  zw ró ­
c i u w a g ę  na  fa k t , ze Macierz 
S z k o ln a  w G d a ń sk u  o d  lat czeka j P o ls k ie j  B r a tn ie j P o m o c y  i
n a  zezwolenie b u d o w y  nowych sk ich  k o r p o r a c y j,  a d a le j

p rz y p a d k ie m  je s t  fa k t  s z y k a n o ­
w a n ia  s tu d e n tó w  -  P o la k ó w  p r z y ­
s tę p u ją c y c h  d o  e g z a m in ó w , czy ż  
p rz y p a d k ie m  są n ie sm a czn e  d o ­
c in k i p od  a d resem  P o ls k i i s tu -  
d e n tó w -P o la k ó w  p r z e z  p r o fe s o ­
rów- P o li te c h n ik i g d a ń s k ie j, 
w ś r ó d  których* w  a k c ji  te j p r z o ­
d u je  p r o f .  S ch w e n k h a g e n .

Owe przypadki tak często zda­
rzające się ostatnio, to systema­
tyczna akcja, której kuźnia znaj­
duje się w lokalach partii naro­
dowo - socjalistycznej.

Polska ludność Gdańska spo­
kojnie reaguje na powtarzające

. . się prowokacje niemieckie. W
padnow P o la c y  g d a ń s c y  m a ją  PIERSi SPOKOJNEJ LUDNO- 
za  dużo. „Pomyłki” owe to syste­
matyczna i konsekwentnie prze-

znać b ezs tron n ie , ataku  ze s tro n y  
p ra sy  w ło s k ie j. Z  n ad  T y b r u  n a ­
p ły w a ją  n ieu sta n n ie  co ra z  n o w e  
a rg u m en ty .

T e „p r a s o w e  s tra ch }-”  w y w o ła ­
ły  w e F r a n c ji  w p ro s t p r z e c iw n y  
je d n a k  skutek .

F ra n c ja , d o  n ie d a w n a  p o g r ą ż o ­
na w  c a łk o w ite j d e z o rg a n iz a c ji  
co  b y ło  n a stęp stw em  rzą d u  F r o n ­
tu L u d o w e g o , za cz y n a  p o d n o s ić  
się. u z y s k u ją c  w e w n ę trz n ą  s p o i­
stość.

Z a n ie d b a n a  d o ty ch cz a s  o r g a n i­
z a c ja  o b r o n y  n a r o d o w e j z n a jd u je  
z ro z u m ie n ie  w e  -w szystk ich  o b o ­
za ch  p o lity cz n y c h . K a ż d y  dzień  
m ija j ą cy  —  to  s ta łe  -w zm ocn ien ie  
s iły  o b r o n n e j k ra ju .

G d y b y  d a ło  s ię  g r o ż ą c y  z a ­
ta rg  o d w le c  na ja k iś  czas : ta n o - 
w is k o  F r a n c ji  u le g ło b y  ta k  o l ­
b r z y m ie m u  w z m o c n ie n iu , że  
R z y m  d łu g o  z a s ta n a w ia łb y  się 
p rz e d  d o c h o d z e n ie m  s w o ic h  p r e ­
te n s ji ń a  d r o d z e  z b r o jn e g o  r o z ­
w ią za n ia

M u sso lin i zd a je  so b ie  sp ra w ę  
że  u p ły w a ją c y  czas p r a c u je  na 
k o r z y ś ć  F r a n c ii.

T e m p o  w  ja k im  n a s tę p u je  p o ­
w ię k sz a n ie  w ło s k ie g o  stan u  po 
s ia d a n ia  na teren ie  H iszp an ii 
z d a je  s ię  p o tw ie r d z a ć  o b a w v  
M u sso lin ie g o  p rz e d  m o ż liw o ś c ią  
p o r o z u m ie n ia  gen . F r a n co  z P a ­
ry ż em  i L o n d y n e m , co  w o b e c  u -  
zn a n ia  rzą d u  n a r o d o w e g o  sta je  
s ię  n ie  ty lk o  m o ż liw e , a le  n a w e t 
k o n ie czn e . S z cz e g ó ln y  n ie p o k ó j 
w z b u d z a  e w e n tu a ln o ść  u d z ie le n ia  
p o ż y c z k i  fr a n c u s k o  -  a n g ie lsk ie j.

P r z e d  z u p e łn y m  z lik w id o w a ­
n iem  w o jn y  na p ó łw y s p ie  P ir e -  
n e js k im  n ie  n a le ż y  o cz e k iw a ć  
ja k ic h k o lw ie k  z d e c y d o w a n y c h  p o  
su n ię ć  ze s tr o n y  M u ss o lin ie g o . 
R e w in d y k a c je  w ło sk ie  p o z o s ta n ą  
w  za w ieszen iu  aż do c h w ili  c a ł ­
k o w ite g o  o p a n o w a n ia  H isz p a n ii 
p r z e z  w o js k a  n a r o d o w e .

P ia n y  M u s s o lin ie g o  m o g ą  je s z  
cze  u le c  ró żn y m  zm ia n om . W ie le  
za le ż y  od s ta n o w isk a  T r z e c ie j 
R zeszy , a ta k że  od p r z y s z łe g o  
rzą d u  o d r o d z o n e j n a r o d o w e j H i 
szp a n ii.

J u ż  d z is ia j b ow iem  b a s lo  „ H i ­
s zp a n ia  dla H is z p a n ó w ” , n a b ie ra  
p ra w ie  p o w s z e c h n o śc i. a teg o  
n ik t n ie  b ęd z ie  m óg ł z le k c e w a ­
żyć.

prowadzana akcja, akcja której 
głównymi sprawcami są oficjalne 
czynniki narodowo - socjalistycz­
ne w Gdańsku.

B o  czy ż  n a z w a ć  m o ż n a  p r z y ­
p a d k ie m  fa k ty , k tó re  o p is y w a l i !  
m y  w  p o p r z e d n ie j k o r e s p o n d e n ­
c j i .

C zy ż  p rz y p a d k ie m  je s t  fa k t 
s to s o w a n ia  c ią g ły c h  szyk a n  w o ­
b e c  s tu d e n tó w  P o la k ó w , k s z ta ł­
c ą c y c h  s ię  wf g d a ń s k ie j P o l i t e c h ­
n ice , k ie d y  to  n iem a l co d z ie n n ie  
z ry w a n e  są ta b lic o  o g ło s z e n io w e

p o l -
a d a le j czy ż

ŚCI GDAŃSKA BIJE POLSKIE Dla KASZLĄCYCH i OSŁABIONYCH 
SERCE, KTÓRE CIERPI I CZE- !| P I  I||V A  K A R M E L K I  
KA, ALE CZEKA DO CZASU... j LELI W  R i E k s t r a k t  

Kazimierz Roch. 1 Do aab\ cia w aptekach i drog.

R c z b u d o w a ć  w y ż s z e  u c z e ln ie
U c h w a ły  Z w ^ z k u  D o c e n tó w

W e  L w o w ie  o d b y ło  się w a ln e  
z g ro m a d z e n ie  z w ią z k u  d o c e n ­
tów ' k ó ł  a k a d e m ick ich , n a  k tó r y m  
p o w z ię to  sze re g  u ch w a ł w  sp ra ­
wne d o ty c z ą c e j r o z b u d o w y  w y ż ­
szy ch  o rg a n iz a c ji  n au k i i sy tu a c ji 
d o c e n tó w .

M . in. zeb ra n i w y s u n ę li p o s tu ­

la t r o z b u d o w y  w y ż s z y c h  uczelr. • 
w  P o ls c e  d r o g ą  p o w ię k s z e n ia  i l o ­
ści k a te d r  i z a k ła d ó w  n a u k o ­
w y c h . N a tom ia st p r z e c iw s ta w io ­
no się  p la n o w i tw o r z e n ia  n o w y c h  
u cze ln i p r o w in c jo n a ln y c h  p r z y  
ró w n o cz e s n y m  za n ied b a n iu  p o ­
trzeb  ty ch  z a k ła d ó w  n a u k o w y ch .
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P a p i e ż  P l u s  X I  a  r a d i o f o n i a  S l i z g a i z e  -  i t u ł a  t o r p e d o w c e  m o t o r o w e
„La u d a tu r Jezu Ctir sti”  na falach steru

O siem  la t  te m u  o b ie g ła  g lo b  
ziem sk i w ia d o m o ś ć , ż e  p o  ra z  
p ie r w sz y  w  d z ie ja c h  św ia ta  s ta ­
n ie  p r z e d  m ik r o fo n e m  r a d io w y m  
7am iesxn ik  C h r y s tu s o w y .

B y ło  to  je d n o c z e ś n ie  o tw a r c ie  
a d io s ta c ji  w a ty k a ń s k ie j.  P a p ‘ eż 

‘■Mus X I  u ś w ię c i ł  d z ie ło  ra d ia .
R a d io s łu c h a c z e  w  ty m  d n iu  

b liżą li s ię  d o  s w y c h  o d b io r n ik ó w  
:e sk u p ie ń  em  i s za cu n k ie m . W sz y  
•tkie r a d io fo n ie  św ia ta  tr a n s m ito ­
wały tę  u ro cz y s to ś ć , p o łą c z o n ą  z 

o o s ie d z e n ie m  p a p ie s k ie j A k a d e ­
m ii N a u k  i u św ie tn io n ą  o r ę d z ie m  
o j c a  Ś w ię te g o . J e g o  Ś w ię to b l i -  
w o ś ć  P iu s  X I  u d z ie li ł  b ło g o s ła ­
w ie ń stw a  a p o s to lsk ie g o  w ie r n y m , 
d y ss y d e n to m  i n ie w ie r n y m , w ła d  
co m  i o b y w a te lo m , b ie d n y m  i b o ­
g a ty m .

P a p ie ż  P iu s  X I  p r z e m a w ia ł  r ó w  
n ież w  cza s ie  u r o c z y s to ś c i  o t w a r ­
c ia  n o w e j e le k t r o w n i  w a ty k a ń ­
s k ie j, z a z n a c z a ją c  w  s w y m  p r z e ­
m ó w ie n iu , że  w  te j m a s z y n ie  e -  
le k t r y c z n e j,  u r u c h o m io n e j n ie  
d a w n o  w  W a ty k a n ie , w  c e n tra li 
te le fo n ic z n e j, ja k  i w  r a d io s ta c ji  
w a ty k a ń s k ie j u ja w n ia ją  s ię  co ra z  
p o ż y te c z n ie js z e  ś r o d k i p o r o z u m ie  
w a n ia  s ię  lu d z i m ię d z y  so b ą  —  
„ś r o d k i  o d d a n e  n a  s łu ż b ę  P r a w ­

d z ie  i  M iło s ie r d z iu " .
P r z e m ó w ie n ie  O jc a  ś w ię te g o  

z a b rz m ia ło  w  e te r z e  w  o k re s ie  
p ie r w s z y c h  p r ó b  n a sz e j s ta c ji  r a -  
s z y n s k ie j.

K r ó t k o fa lo w a  s ta c ja  w  W a t y ­
k a n ie  p o s ia d a ła  p o c z ą tk o w o  12 
k w . w  a n ten ie . Z  cza se m , k ie d y  
w z m o g ła  s ię  z n a cz n ie  i lo ś ć  i m o c  
s ta c ji  k r ó t k o fa lo w y c h  w  e te rze —- 
s ły sz a ln o ść  je j  n ie  b y ła  w y s ta rc z a  
ją c a  i c o r a z  c z ę ś c ie j z a cz ę ły  p o ja ­
w ia ć  się  n a r z e k a n ia , ż e  s ły c h a ć  ją  
n ie z b y t  d o b r z e  na  o d le g ły c h  krari 
ca ch  św ia ta . O jc ie c  Ś w ię ty  z d e ­
c y d o w a ł  w ó w c z a s  o  p o w ię k s z e n iu  
je j  m o c y .

W  r o k u  1937 w  d z ie ń  B o ż e g o  
N a ro d z e n ia  P a p ie ż  P iu s  X I  d o k o ­
n a ł p o ś w ię c e n ia  n o w e j s ta c ji  w a ­
ty k a ń s k ie j o  m o c y  50 k w . U r o ­
cz y s ty  k o n c e r t  g w ia z d k o w y  b y ł  
p ie r w sz ą  a u d y c ją  n o w e j s ta c ji 
p a p ie s k ie j T r a n s m ito w a ły  g o  r a ­
d io fo n ie  e u r o p e js k ie  o ra z  A m e r y ­
k i P ó łn o c n e j i P o łu d n io w e j.

W  k o n c e r c ie  ty m  r a d io s łu c h a ­
c z e  p o ls c y  s ły s z e li w ie lk ie  d z ie ło  
r e l ig i jn e  w y k o n a n e  p r z e z  o rk ie s trę  
w a ty k a ń s k ą  o ra z  c h ó r y  s y k s ty ń -  
s k ie  p o d  d y r e k c ją  k a p e lm is trz a  
K a p l ic y  P a p ie s k ie j L . P e r o s ie g o .

O d  te j p o r y  w z r o s ła  zn a czn ie

Fatalna pomyłka
fcste ost tni

W  o s ta tn im  K o n k la w e  z ro k u  
1^22, g d y  p a p ie ż e m  zo s ta ł o b r a n y  
P iu s  X I , z w ią z a n e  je s t  w s p o m n ie ­
n ie  o  p e w n y m  d o ść  z a b a w n y m  
in c y d e n c ie .

W y d a w a n y  p r z e z  p . N it t ie g o  
d z ie n n ik  „ I I  M o n d o “ , c h c ą c  p o b ić  
re k o rd , s p r a w n e j o b s łu g i p r a s o ­
w e j,  w y d a ł  n a d z w y c z a jn e  w y d a ­
n ie  z w ie lk im  p o r tr e te m  r z e k o ­
m o  ju ż  o b r a n e g o  p a p ie ża ... m g ra  
T a e c ie g o , b y łe g o  n u n c ju sz a  w  
B ru k se li. N ie  d o ś ć  n a  ty m  r e d a k ­
to r  n a c z e ln y  w  są ż n is ty m  a r ty k u -
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le  s ła w ił z a le ty  n o w e g o  p a p ieża .

W  n ie sp e łn a  g o d z in ę  p o  u k a z a ­
n iu  s ię  te g o  n a d z w y c z a jn e g o  d o ­
d a tk u  r e d a k to r  N itti w y r y w a ł  s o ­
b ie  w ło s y  z r o z p a c z y , b o w ie m  p a ­
p ie ż e m  zo s ta ł o b r a n y  n je  m g r . 
T a c c i  ty lk o  R a tt i .

R z e c z  o c z y w is ta , c z y m  p r ę d z e j 
p c h n ię to  n a  m ia ś to  s p e c ja ln y c h  
g o ń c ó w , k tó r z y  s ta ra li się za 
w s z e lk ą  c e n ę  w y c o fa ć  z o b ie g u , 
i le  s ię  je s z c z e  d a ło , n ie fo r tu n n y  
d o d a te k  n a d z w y c z a jn y  „ I I  M o n -  
d o " .

I i lo ś ć  a u d y c y j n a d a w a n y c h  ze  s ta ­
c j i  w a ty k a ń s k ie j.  S ło w a  „ L a u d e -  
tu r J e z u  C h r is t i11, r o z p o c z y n a ją c e  
k a żd ą  a u d y c ję  z W a ty k a n u  p o ja ­
w ia ły  s ię  c o r a z  c z ę ś c ie j w  e te rz e

N a  fa l i  w a ty k a ń s k ie j p ły n ę ły  
b ło g o s ła w ie ń s tw a  P a p ie ża , tra n s ­
m is je  M s z y  p o n ty fik a t  n y ch  z o k a ­
z ji  w ię k s z y c h  ś w ią t  k a to lic k ic h , 
c e r e m o n ie  k a n o n iz a c ji , a k a ż d e g o  
p o p o łu d n ia  i  w ie c z o r a  l o - m i n u -  
t o w e  a u d y c je  w  r ó ż n y c h  ję z y ­
k a ch , n a d a w a n e  d la  w ie r n y c h  roz  
s ia n y c h  p o  c a ły m  g lo b ie  z ie m ­
sk im . N ie d z ie la  ra n o  p r z y n o s iła  
c z y ta n ia  d u c h o w n e  i  litu rg icz n e  
d la  c h o r y c h .

W  r o k u  1938 W a ty k a n  p os ia d a  
ju ż  k ilk a  s ta c y j z a n te n a m i s k ie ­
r o w a n y m i d o  w ie r n y c h  za  O c e a ­
n e m , a s łu ż ą c y c h  s p e c ja ln ie  O jc u  
Ś w ię te m u , k tó r y  p r z e m a w ia ł  n a ­
w o łu ją c  d o  p o w s z e c h n e g o  p o k o ju  
i u d z ie la ł b ło g o s ła w ie ń s tw a  w  cza  
s ie  K o n g r e s ó w  E u c h a r y s ty c z n y c h , 
o d b y w a ją c y c h  s ię  w  ró ż n y c h  c z ę ­
ś c ia ch  św ia ta .

P a p ie ż  P iu s  X I  in te r e s o w a ł się 
r ó w n ie ż  b a r d z o  r a d io fo n ią  p o lsk ą . 
W  o rg a n ie  p r a s o w y m  W a ty k a n u  
u k a z y w a ły  s ię  cz ę s to  a r ty k u ły , w  
k tó r y ch  a k c ję  „R a d io  c h o r y m " ,  
z o r g a n iz o w a n ą  p r z e z  s ta c je  p o ls ­
k ie , s ta w ia n o  za p r z y k ła d  i n a w o  
ly w a n o  m is jo n a r z y  d o  p o d o b n e j 
d z ia ła ln o ś c i n a  s w y c h  te re n a ch . I

N ie s tr u d z o n y  w  p r a c y  O jc ie c  
Ś w ię ty  m im o  z łe g o  s ta n u  z d r o w ia  
w y k a z y w a ł g łę b o k ie  z a in t e r e s o - ; 
w a n ie  s p ra w a m i ra d ia , d a ją c  ty m  
d o w ó d  w ie lk ie g o  z ro z u m ie n ia  zna 
czen ia  r a d io fo n ii  d la  lu d z k o ś c i i 
p r o p a g a n d y  k a to licy z m u .

sa groźne nawet dla wielk ch jednostek
R o z w ó j z b r o je ń  m o r s k ic h  w  d a l ­

szy m  c ią g u  p o s t ę p u je  s z y b k o  n a ­
p r z ó d . O d  cza su  d o  cz a su  c z y ta ­
m y  w  p r a s ie  o n o w y c h  w y n a la z ­
k a ch  w  d z ie d z in ie  o k r ę tó w  w o je n ­
n y ch  cz y  lo t n ic tw a  m o r s k ie g o , a 
w  c z a s o p is m a c h  s p e c ja ln y c h  u k a ­
z u ją  s ię  d łu g ie  a r ty k u ły , o m a w ia ­
ją c e  o s ta tn ie  z d o b y c z e  te c h n ik i  i 
ic h  z a s to s o w a n ie  d o  z b r o je ń  m o r ­
sk ich .

O s ta tn io  d u żo  s ię  p is z e  o  ś c i -  
g a c z a c h  i ic h  r o l i  w  p r z y s z łe j 
w o jn ie  m o r s k ie j,

Ś c ig a c z e  n ie  są  n o w y m  ty p e m  
o k r ę tó w  w o je n n y c h . N o w o c z e s n y  
ś c ig a c z  je s t  m ło d s z y m  b ra te m  to r ­
p e d o w c a  p a r o w e g o  z p r z e d  s z e ś ć ­
d z ie s ię c iu  la t. Jed n ak  r o z w ó j  n o ­
w o c z e s n e j te c h n ik i u m o ż liw i ł  p o ­
n o w n e  p o z y ty w n e  w y k o r z y s ta n ie  
ty ch  le k k ich  je d n o s t e k , ja k o  m a ­
ły c h  to r p e d o w c ó w  m o to r o w y c h .

P r ó c z  w ie lk ic h  m o c a r s tw , ja k  
W ie lk a  B ry ta n ia , N ie m cy , F r a n ­
c ja ,  I ta l ia  i S o w ie ty  o b e c n ie  p o ­
s ia d a ją  p o  k ilk a  lu b  k ilk a n a ś c ie  
ś c ig a c z y  m . in . :  J u g o s ła w ia , T u r -

Koncert młodych
S e k c ja  P o m o c y  M ło d y m  M u z y ­

k o m  u rz ą d z a  w  d n iu  1 m a r c a  b r  
w  sa li Y . M . C . A . (u l .  K o rn ip n ic -  
k ie i )  k o n c e r t , w  k tó r y m  w e z m ą  
u d z ia ł m ło d a , ś w ie tn ie  z a p o w ia ­
d a ją c a  się  ś p ie w a c z k a  p . W  Ig n a -  
to w ic z ó w n a  o ra z  p ia n is ta  p , Z b . 
G r z y b o w s k i.

W  p r o g r a m ie  u tw o r y  S z o p e n a , 
B a ch a , M o za rta , S ch u b e r ta , S c h u ­
m a n n a , S z y m a n o w s k ie g o , K a r ło ­
w icz a  i M o n iu szk i.

c ja ,  S y ja m , S z w e c ja ,  G r e c ja , F in ­
la n d ia . O s ta tn io  ta k że  P o ls k a , E s ­
to n ia , D a n ia  i H o la n d ia  z a m ó w iły  
n o w e  ś c ig a c z e .

H o la n d ia  z a m ó w iła  n p . o s ta tn io  
o d r a z u  20 ś c ig a c z y  w  c e n ie  p o  
o k o ło  1 m ilio n  z ło ty c h  za  je d n o s t ­
k ę . 8 z p o ś r ó d  n ich  p r z e z n a c z o ­
n y ch  je s t  d o  f l o t y  in d y js k ie j,  a 12 
p o z o s ta n ie  w  sk ła d z ie  s ił  w ó d  o j­
c z y s ty c h . Z a m ó w ie n ia  w y k o n y w a ­
n e  są  w /g  p la n ó w  a n g ie ls k ie j s t o ­
c z n i „B r it is h  P o w e r  B o a t  C om p a ­
n y "  n a  s to c z n i  h o le n d e r s k ie j G u - 
sto  w  S ch icd a m .

Są to  o k r ę ty  p o  21 m e tr ó w  d łu -
j g o ś c i  o w y p o r n o ś c i  32 to n y . N a - 
j p ęd  s ta n o w ią  3 m o to r y  M e r lin  

R o li  -  R o y c e  p o  1 .000 K M  k a żd y  
S z y b k o ść  44 w ęz ły . Z a ło g a  2 o f i ­
c e r ó w  i 7  lu d z i o b s łu g i . U z b r o je ­
n ie  s ta n o w ią  2 to r p e d y  456 m m  
2 d z ia łk a  p r z e c iw lo t n ic z e  i b o m ­
b y  g łę b in o w e  p r z e c iw k o  ok rę tom  
p o d w o d n y m . P o n a d to  ś c ig a c z e  t.e 
w y p o s a ż o n e  są  w  s ta c je  r a d io w e  
o d b io r c z e  i n a d a w cz e .

Są to w ię c  w  is to c ie  m a łe  o k r ę ­
cik i, le cz  z n a cz n ie  g r o ź n ie js z e  od  
to r p e d o w c ó w  z p r z e d  60 lat-

jKronika kulturalna

Cykl wykładów o ChrySfOste
urganzu'e Juyenius Christiana”

S tow arzyszen ie  K a to lick ie j M io - 
uzjeży  A k a d em ick ie j „Iu v en tu s  
C hristiana", d ą żąc d o  rea lizac ji 
w skazań  sw e g o  za łoży cie la  —  ś. p. 
ks. E d w a rd a  S zw ejn iea , p row a d zi 
od  la t k ilk u n astu  system atyczn ą  
pracę  nad  w y ro b ie n ie m  św ia to p o ­
gląd u  k a to lick ie g o  m łod z ież y  a k a ­
d em ick ie j.

P rag n ą c rów n ocześn ie  u d ostęp n ić 
iak n a jszerszym  rzeszom  in te lig en ­
c j i  k a to lick ie j m ożn ość  g łęb szego  
poznan ia  p o d s ta w o w y ch  zagadnień  
naszej w ia ry , org a n izu je  p o d  w y so  
k im  p ro tek tora tem  J. E. K s. B isk u ­
pa  P r o f. D r. A n to n ie g o  S z la g o w ­
sk iego , D o ży w o tn ie g o  O pieku na  
M łod z ieży  A k a d e m ick ie j, o ra z  Ich  
M g. P . P  R e k to ró w  W y ższy ch  U ­

cze ln i W arszaw sk ich , T y d z ień  W y ­
k ła d ó w  ks. P rof. Dr. Eugeniusza 
D ą b row sk ieg o  p. t. „C h rystu s".

C y k l ten o b e jm ie  n astęp u jące  za ­
gadn ien ia :

1. P rob lem a t C hrystusa  w  litera ­
turze w sp ó łcz esn e j;

2. Mit czy  historia;
3. P a w e ł z T a rsu  i C hrystus;
4. Istota  n au k i C hrystusa;
5. M agi-a  charta  etyk i ch rześci­

ja ń sk ie j;
6. E w a n g e lia  a p od sta w y  r e fo r ­

m y  sp o łe czn e j;
7 G eneza  k u ltu  C hrystusa.
W y k ła d y  o d b y w a ć  się b ęd ą  w  sa 

li T h eo łog icu m , ui. T rau gu tta  1, w  
dn iach  od  26 lu teg o  d o  4 m arca  br. 
o godz. 20-ej.

„PAN TADEUSZ" W OCZACH 
BOTANIKÓW

W  dn iu  20 lu teg o  o god z. 20 -e j w  
sied z ib ie  P o lsk ie j A k a d em ii Litera­
tu ry  o d b ęd z ie  się X X I V  zebran ie  
litera ck ie , pod czas  k tóreg o  p ro f. dr. 
B o les ła w  H ry n ie w ie ck i w y g ło s i o d ­
czyt p. f." „P an  Tadeusz w  oczach
JbotanLkćwfi—  __
PROF. MARIAN SZYJFÓWSKI 

W WARSZAWIE 
Z a p roszon y  p rzez R a d ę  W y d zia łu  

H um an isty czn ego  U n iw ersy te tu  Jó 
ze fa  P iłsu d sk ieg o  p ro f. M arian  S zy j 
k o w sk i z P rag i w y g ło s i w  czw a r­
tek  d n ia  23 lu tego  oraz w  p ią tek  
dn ia  24 bm . o  godz. 12-ej w y k ła d y  
pt. „P o e z je  M ick iew icza  ja k o  ź ró d ­
ło  czesk ieg o  rom an ty zm u ".

W y k ła d y  o d b y w a ć  się będą w  
au li U n iw ersytetu .

UROCZYSTOŚCI KU CZCI 
BRłTA ALBERTA 

D la u czczen ia  50-ej ro cz n icy  r o z ­
poczęcia działalności humanitarnej 
o p ie k i nad u b og im i i s ierotam i 
przez św iątobliw ego B rata Alberta 
( Adam a C hm ielow skiego) Zgrom a­
dzen ie  B ra ci A lb e r ty n ó w  w  W a r­
szaw ie p r z y g o to w u je  u roczystośc i 
k u  ezei B rata A loerta , k tóre  od b ę -

Sprzedaż arcydz ełi RamiraidUi
z a  SjQCXGC k o r c i  s z w e d z k i c h

J e d n o  z a r c y d z ie ł  R e m b r a n d ta , 
s ły n n y  o b r a z  p . n . „ J e r e m ia s z  
o p ła k u ją c y  z b u rz e n ie  J e r o z o l im y "  
n a b y ło  T o w a r z y s tw o  im . R e m ­
b ra n d ta  w  H o la n d ii  za c e n ę  600 
tys. k o r o n  o d  p r y w a tn e g o  z b ie r a ­
cza  s z w e d z k ie g o .

P r z e d  k ilk u  la ty  d o  m ie sz k a n ia  
w ła ś c ic ie la  d o k o n a n o  w ła m a n ia , 
p r z y  c z y m  m . in . sk ra d z io n o  o b ra z  
R e m b r a n d ta ; zo s ta ł on  o d n a le z io ­
n y  w  d r a m a ty c z n y c h  o k o l ic z n o ­
ś c ia ch  w ś r ó d  z a ro ś li w  p o b lis k im

le s ie ; je d n o c z e ś n ie  zaś u d a ło  s ię  
z a trz y m a ć  z ło d z ie ja , ja k  s ię  o k a ­
za ło , c u d z o z ie m ca .

N a le ż y  w s p o m n ie ć , ż e  p o  s p r z e ­
d a ż y  w s p o m n ia n e g o  o b r a z u  p o z o ­
sta ło  w  s z w e d z k ic h  z b io r a c h  p r y ­
w a tn y c h  z a le d w ie  5 d z ie ł  R e m -  
b ra n ta , p rz e w a ż n ie  p o r tr e tó w . 
N a tom ia st M u z e u m  N a r o d o w e  w  
S z to k h o lm ie  p o s ia d a  w ie le  o r y g i ­
n a łó w  R e m b r a n d ta , m . in. p o r tre t  
żo n y  i s io s try  m a la rz a .

W y s t a w a  M a r y n  s t y c z n a
o t w a r t a  z o s t a n ie  25 b . m E

D n ia  25 lu teg o  b. rok u  o  god zin ie  
12-ej zostan ie otw arta  w  T o w a rz y ­
stw ie  Z a ch ęty  S ztu k  P ięk n ych  w  
W a rsza w ie  (P la c  M a ła ch ow sk ieg o  
3) W y sta w a  M aryn istyczna , orga m  
zow an a  staran iem  S e k c ji  A rty ś ty cz  
n e j Z a rzą d u  G łó w n e g o  L ig i M o r ­

sk ie j i K o lo n ia ln e j.
P ro tek tora t n ad  tą  w y sta w ą  ob e j 

m u je  p. Gen. B ron i K a zim ierz  Sosn 
k ow sk i.

W  w y sta w ie  b iorą  u dzia ł w y b itn i
artyści m a ry n iśc i na zaproszen ie 
S e k c ji  A rty s ty czn e j L M K .

dą się w  W a rsza w ie  4 i 5 m arca  b r  
N a u roczy stośc i te z łożą  się dn . 4 

m arca o tw a rc ie  w y s ta w y  o b ra zów  
B rata  A lb e rta  w  M uzeum  N a ro d o ­
w ym  w  W arszaw ie , dn. 5 —  u ro czy  
ste naDiizc-ństwo w  k ated rze  św . Ja 
na w  W arszaw ie od p ra w io n e  przez 
JE. K s. A rcy b isk u p a  St. G a lla  o 

j fo d ż .  8.30 oraz o  godz. 12.30 a k a d e­
m ia  w  D om u  k a to lick im  p rzy  uL 
N o w o g ro d zk ie j 49 

DZIEŁA SZTUKI z HISZPANII 
DO FRANCJI 

Z  ch w ilą  zwycięstw.’ a gen . F ran co  
na fro n c ie  k a ta loń sk im  rzą d  cze r ­
w o n y  w y w ió z ł  d o  F r a n c ji w ie lk ą  
ilość  d z ie ł sztuki.

Transport obejm ow ał ponad 400 
o b ra zów  n a js ły n n ie jsz y ch  m istrzów  
h iszpań sk ich  V elasqueza , M u rilla , 
G oy i oraz k o le k c ję  E l G reco  z M u ­
zeum  w  T o led o , a także n a jce n n ie j­
sze ok a zy  s zk ó ł zagran iczn ych  R u - 
bensa, R em bran d ta  i m istrzów  fran  
cuskich.

Na granicę przyhył w icedyrektor 
fra n cu sk ich  m u ze ó w  n a ro d o w y ch  
p. Jau jard , delegal M iędz. K o m ite ­
tu  O ch ron y  D zie ł S ztu k i i M a cL a - 
ren , de leg a t lon d y ń sk ie  N ationa l 
G a llery , d la  p r z y ję c ia  tra n sp ortu

R e g i o n a l n y  s t r ó j  k a s t u b s k i
p r z y jm u je  się tit w y b r z e ż u

P r o p a g a to r k a m i r e g io n a ln e g o  
s tro ju  k a s z u b s k ie g o  n a  w y b r z e ż u

S w t a t
P ię k n e j P a n i

P iękn ie  rczp oezą i trzeci ro k  ist­
n ien ia  m iesięczn ik  k o b ie cy  „Ś w ia t 
P ię k n e j P a n i".

P rezen tu je  go  lu to w y  n u m er p o ­
ś w ię co n y  g łó w n ie  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  za w od om  n arciarsk im  w  Z a ­
k o p a n e m  oraz p rzy g o to w a n ie m  
P an i d o  w z ięc ia  w  n im  udziału .

O d p o w ie d n i stró j i za b ezp iecze ­
n ie k osm etyczn e  u rod y  przed  sm a ­
g a ją cy m  w ich re m  g órsk im  —  oto 
głów ne rady jakich udzielają zna­
k o m ite  s iły  le k a rs k ie  i z n a w cz y n ie  
m od y  k o b ie ce j.

K a rn a w a ł —  sp orty  z im ow e —  
u rod a  —  m od a  —  litera tu ra  —  k in o  
i teatr —  z p ó łe k  k s ięgarsk ich  — 
ob ra zu ją  ca łość  num eru.

są r y b a c z k i  z p ó łw y s p u  h e j sk  .eg o  
p r z e d e  w s z y s tk im  z J a sta rn i

W y s tę p u ją c  w  z e s p o le  a m a to r ­
sk im , w  p ię k n y c h  i m a lo w n ic z y c h  
s tr o ja c h  r e g io n a ln y c h  s p o w o d o ­
w a ły , że  ju ż  w  r ó ż n y c h  o k o l ic a c h  

■ n a d m o rs k ich  i w  g łę b i k r a ju  
w id z i s ię  te  s tro je , z w ła s z cz a  w  
P u c k u  i o k o lic y ,  n a s tę p n ie  w  W e j ­
h e r o w ie , K a r tu z a c h  i L u z im e .

S tró j k a szu b sk i r y b a c z e k  ró żn i 
się o d  s tr o ju  m ie sz k a n e k  łą d u , 
g d y ż  je s t  n ie co  s k r o m n ie js z y  i 
b ra k  m u  te j p ię k n e j d łu g ie j 
w s tą żk i i u p ię te j p od  s z y ją  w  r o ­
d z a ju  k o k a rd y .

J .  g . I n m i o p  5 4 )

NIKOMU N IE Z N A N Y  
P A N  B R O W N

P c w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bułeckiego

—  Diabli nadali! —  rozm yślał gorączkowo. —■ 
Dawniej nie uwierzyłbym  nawet, że takie w ypad­
ki są w ogóle m ożliw e!... A  jeśli Anielę też za­
trzymali?... Psiakrew, lo ci obrońca i opiekuni 
Ładne zdanie będzie o mnie m iała!

Przesłuchanie przeciągało się. Im dłużej od­
powiadał na pytania, tym więcej utwierdzał się 
w przekonaniu, że naprawdę nic jest sobą —  
w innym sensie, oczywiście, niż sądził komisarz 
policji.

Po pierwsze zm niejszyła się wydatnie pewność 
siebie, jak gdyby była ściśle zależna od tego, czy 
on, Soederlund, m a dowód osobisty i pieniądze; 
po wtóre już nie mógi narzucić swej woli k om i­
sarzowi i tym samym nadać przesłuchaniu taki 
kierunek, jaki mu był potrzebny.

Te spostrzeżenia zaniepokoiły go bardzo.
Wprawdzie nigdy nie był posądzony o czyny 

-przeczne z prawem , lecz nowość sytuacji nie 
usprawiedliwiała bynajm niej jego zachowania 
się: czul się chwilami jak sztubak, który się jąka  
lub wybucha, ponieważ nie może udowodnić, że 
je«t oskarżęny niesłusznie.

Rozum iał doskonale, że to szkodzi ogromnie, 
jednak nic nie robił, by naprawić albo przynaj­
mniej łagodzić ten błąd. Prawdopodobnie tę 
bierność zawdzięczał głównie temu, że nie wie­
dział, co się dzieje z Anielą.

W id zia ł, jak  ją  poprosili do sąsiedniego po­
koju. A le czy przesłuchanie już się skończyło?... 
A  m oże męczy się do tej pory w takim sam ym  
krzyżowym  ogniu pytań?...

Ostatecznie doszedł do przekonania, że jej na 
pewno nie zatrzym ają —  po prostu w żadnym  
wypadku me będą mogli jej nic zarzucić, gdyż od 
samego początku wszelkie podejrzenia muszą się 
rozwiać bez śladu. To uspokoiło go nieco.

—  A  jeśli mnie zam kną?— przem knęła frwożna  
myśl. —  Co się stanie z A nielą? W  obcym mieście, 
bez grosza, bez znajom ych... Poradziłbym  jakoś, 
gdybym  był na wolności. No, dobrze, ale jak  fU> 
niej podejdę po tym wszystk m ? Teraz jest prze­
konana, że trafiła na oszusta...

Zdziw ił się niezmiernie, gdy kom isarz po pra­
wie całogodzinnym  przesłuchaniu oświadczył, ze 
muze odejść „na raz;e“ . Przedtem przeczytał i ka­
zał podpisać protokół na czterech stronach, z któ­
rego Soederlund w yw nioskow ał, że od tej pory  
policja nad m m  roztoczy dyskretny nadzór.

Należało przypuszczać, że spróbują go przy­
chwycić na następnym j oczywiście „dokonanym  
przestępstwie". Oburzał się w duchu, lecz był bez­
silny, z drugiej strony cieszył się, że nie przytrzy­
mali go w areszcie do zupełnego wyjaśnienią ca­
łej historii.

Dow iedział się, że przesłuchanie Anieli trwało

zaledwie kilka minut, poczem ją zwolniono. Ode­
szła natychmiast.

W ytrząsnął z portmonetki ostatniego centyma 
i zatelefonował do hotelu na wyspie. Portier od­
pow iedział, że pani Morzeńskiej nie m a, wobec te­
go zostawił dla niej wiadom ość j udał się p o ­
śpiesznie do swojego hotelu.

Znalazł się nagle w sytuacji człowieka, którj 
nie ma dosłownie grosza w kieszeni ani nadziei, 
że na jutro cos zdobędzie W praw dzie to mu się 
zdarzało często, ale k iedy?!...

Był wówczas początkującym  inżynierem, peł­
nym zapału, ufności we własne siły i wiary 
w przyszłość! Czy teraz, gdy nie ma pieniędzy, 
jest naprawdę nikim , jakim ś nikom u niepotrzeb­
nym  panem  Brow nem ?... Sven Soederlund rzeczy­
wiście um arł albo się postarzał, a to jest w grun­
cie rzeczy jedno i to sam o.

W  takim razie czy m iał prawo m yśleć o ko­
biecie w wieku Anieli? Czy nie należało pozosta­
wić „g łu p stw " m łodszym ?

Przyznaw ał uczciwie, że jego obecny stosunek 
do Anieli odbiegł daleko od życzliwości i nawet 
sympatii Na ogół ten stosunek rozw ijał się sza­
blonowo. tylko tempu było niezwykle przyśpie­
szone: z początku Soederlund zwrócił uwagę na jej 
powierzchowność, następnie współczuł jej, gdy 
poznał sm um e dzieje jej życia, potem  chciał jej 
pom óc i wreszcie zaczął się przejm ow ać wszyst­
kim, co jej dotyczyło W  dużym stopniu przyczy­
niła się do tego pewność, że Adam  Morzeński w ca- * 
Je pie jest takim człowiekiem# za jakiego m iała  
go Aniela.

(D. c, n.)*

W  K O L E K T U R A C H

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IC H

C H L E B IŃ 3K A  Z.. „P o d  Białym  
Słoniem ” , Bracka 9.

C H L E W IŃ SK A  J., M azow iecka 14

D ZIE R ŻA N O W SK I J. V ,tnszaw a
N. Świat 64, F reta  5. G niezno: 
Chrobrego 14.

H IŁ A D E JO W A  J. „S zuLcaz
Szczęścia, W stąp na C h w ilę ! ’,
Centrala: W arszaw a —  N. Świat 
47. Oddziały: Krak. Przedm . 87, 
N Świat 30. M arszałkow ska 86,
Chłodna 68.

H O R O D Y SK A  i. I S K A  „AIJot” .
Senatorska 37,

JA N E C K I, Pułtusk, Świętojań­
ska 17.

B. O. K AM IŃ SK I, N . św iat 55.

L A N G E R  JU L IA N . War&za'
M arszałkow ska 121. D w ór 
odjazdow y i nad linią śrec 
W olska 6, T a rg ow a  46. Pozn 
Sew. M ielżyńekiego 21. Koi 
PKO 1667.

M IE L E N IE W 3 K A  W A N D A , A l.
Jerozolim skie 36.

P IA S T U S Z K IE W IC Z  M „ Z god a  8.

R E M IS ZE W S K A  M A R Ia . M ar­
szałkowska 1.

SZ Y L E R  AN TO N I, B rsck a  10.

T H IE M E , GREULICH I ŚCIG AŁ- 
SKI, Krak. Przedre. 9.

W O L A Ń SU A  A . Centrala: W a r­
szawa, N. św iat 19. Oddziały w 
\\ arszawie, W ilnie i K rakowie.
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N A R E S Z C I E

s s s s s i D Z I S l l o i n i i T Resursa
Kupiecka

U r o c z y s t o ś ć  ś lu b o w a n ia  Mimo (oszystkicii arioacstós pattSL.
t t o w w ;  (■ o d n o k a M w

Fo raz pierwszy bez żydów
W sobotę dnia 18 br. odbyło się 

ślubowanie nowych adwokatów Iz­
by YJarszawskiej Poraź pLrwszy 
liczbie ślubujących nie trio żydów 

Uroczystość poprzedzPa Msza 
święta w kościele Akdoerifleknn 
sw Aury odprawiona z inicjatywy 
nowych aćwc katów przez kslp„ a 
Rektora Detkensa. O godznue 10-ej 
ranc odbyła się uroczystość i iUDł

Jrie-az”, mówił Dziekan przypi 
oalo mi w udziale odbiera: ślubo­
wanie adwokackie, ale ługi? z tego 
powodu nie odczuwałem takiego ■ i 
dowolenia, takie;! radości lak w 
dniu dzisiejszym. Bo dziś Areszcie 
pierwszy raz po latach tylu szeregi 
adwokatów Jzi^ Wacławskiej 
zwiększa wyłącznic polska uiłodż 
prawnicza, kość z kości, krew *

w m ia  w  g m a ch u  Sądu  M e ta c y jn e  j k rw i n aszego  n arod u . ■[« je s t  to, w a n ia  w  g m a n iu  o  w a  5 | acz ^ c z u ji ły  naraz-.- M e j u i  w id o ­
m y, jn z  rea ln y  w y n ik  p o d ję te j przez 
o g o ł a d w o k a tó w  P o la k ó w , a  p o p a _ . 
ty sk uteczn ie  przez cz y n n ik i rząd o  
w e i sp o łe czn e  a k c ji , zm ierza ją ce j 
do zapewnienia adw okaturze w n a ­
szym  p a ń stw ie  p o lsk ieg o  ob licza  ‘.

P rzem ów ienie sw e zakon zyt D zie­
kan cy tu ją c  iiatclm .one słow a R&ię 
dza Biskup^. Szlagow skiego, w y g ło ­
szone na M szy św iętej z okazji zjazdu 
Zw lą/ku  A dw okatów  Polskich w dmu 
8 m aja 1937 r .:

go w Warszawie Po otwarciu uro 
czystości przez Dziekana L- Nowo­
dworskiego. Sektetan Baiv adw 
Czerwiński odczytał nazwiska ślu­
bujących. Są to: Henryk Jaroma,
Tadeusz Kurowski, Tadeusz Soko
liwski, Witold C zech ow icz  Właay
sław Gołębiowski. Witold 
w icz, Eustachnisz Kulesza, 
Niebudek, Stanisław R ow eck i, A 
dr,ej Raszkowska
Jozef Domański, Zygmuni P
dowski Bohdan Ba£a” °  witkow 
nelia R u szk ow sk a , J L  Mi
ski. Tadeńsz Anto
Ctettski, L u don 1.ro R a d h ^ . ycOT, .

Jan Efigenhisz

W przem ów ieniu powitalnym  P re ­
zes Oddziału W icedziekan Bletrnu pod 
niósł, że okoliczność, iż n ow ozaprzy- 
siężeni adwokaci zostali w ram ach 
kontyngent n wybrani, nakład? na 
nich specjalne obow iązki: jako nowi 
adwokaci stają sic rzecznikam i spraw y 
której klientem jest ca ły  naród poi 
ski. Tą spraw ą jest zupełne spolszcze­
nie stanu adwokar.kirgó Piękne prze­
mówienie w ygłosili rów nież miedzy 
m nym i Prezes Naczelnej R ady A d 
w okackiej Ludwik Dom ański, by ły  
Dziekan Jan N ow odw orski, Prezes 
Ni rodow ego Zrzeszenia A dw okatów  
Gembski, Pre. es Klubu A dw okatów  
T yrchow ski i inni.

powstaje 4-ietnia Akademia Lekarska w Łodzi
G ło ś n y  p r o je k t  p o w o ła n ia  d o  

ż y c ia  A k a d e m ii L e k a r s k ię j w  Ł o ­
d z i o  c z te r o le tn im  p r o g r a m ie  n a u ­
c z a n ia , ja k  się  d o w ia d u je m y , —  
b ęd z ie  z r e a liz o w a n y .

W id z im y  w ię c , że p r o te s ty  n a u ­
k o w y ch  k ó l le k a r s k ic h , p r z e c iw ­
s ta w ia ją c y c h  s ię  p r ó b o m  o b n iż e ­
n ia  p o z io m u  w ie d z y  i u m ie ję tn o ­
ś c i  le k a rs k ie j, p r z e z  z m n ie js z e n ie  
i lo ś c i  la t  s tu d ió w , p o z o s ta ły  g ł o ­
sem  w d a ją c e g o  na p u s ty n i.

Z w y c ię ż y ły  w p ły w y  p o z a k u lis o -  
w e ż y d o w s k ie j f in a n s je r y  łó d z ­
k ie j, o p ła c a ją c e j  tę  c a łą  im p rezę .

w r z e c z y w is to ś c i z pu nktu  w id z e ­
n ia  n au k ow o -  lek a rsk ieg o  szk od ­
liw ą .

O b e cn ie  in ic ja to r z y  te j a k cji 
śp ie szą  s ię  b a rd z o  z p ra ca m i nad 
ja k n a js z y b s z y m  o tw o rze n ie m  p o ­
d w o i n o w e j u cze ln i d la  ży d ó w , 
k tó r y c h  od se te k  na  in n y ch  w y ­
d z ia ła c h  le k a rsk ich  p o czy n a  cora z  
h a r d z ie j s ię  z m n ie jsza ć .

O sta tn io  p rezy d iu m , szum nie 
n a z w a n e g o  „T o w a r z y s tw a  ŚV yż- 
sze j U c z e ln i L e k a r s k ie j '1 p o s ta n o ­
w iło  z w r ó c ić  się do g ro n a  p r o fe ­
s o ró w  w y d z ia łó w  le k a rsk ich  u n i-

ni światnicki,
Stanisław T y c. s ^ ~ j szkis> w ia d y  

Jerzy B ie la w sk i, ! 
G o łk on t, Conrad j 

_ Czesław' W ró b le w - jC zupirym ew icz, e-
ębi { Stanisław  KauzJK. |

aoafyH  om  ślu b ow a n ia  na  ręce  j

H eH m an, 
sław zyw.icki 
Jan - Bohdan

dziekana.^oj.aprzysiężonychDo
adwo-

dłuższe p rzem ow ie -
S ° D z S ' u e o n  Nowodworsłu, 
I*5iureślaJac tradycje polskiej ad- 
£ £ r£ r;  ora, W ią z k i Ciążące
n a  adw okatach .

„A dw okat i człow iek to |Cdno ale; 
nas, adwokat i Polak to  jedno nic j 
działa n igdy w  sw ym  zaw odzie na i 
szk ód , społeczeństw a, narodu i pań-1 
s ti-a ” . „ ż y c z ę  wam gorą co  drodzy 
koledzy”  zakóńeżył Dziekan Nowo-1 
dworski, „ab yście  j a k o  adwokaci tel 
wzniosłe słow a swą działalnością w j 
czyn wcielali” . i

W  im ieniu nowozaprzysiężom ych 
adwokatów  przem ów ił ad tuka: S te­
fan Niebudek, który m ów ił o  obow iąz­
ku służbie narodu.

O godzinie 12 ej Oddział W arszaw ­
ski Związku A dw okatów  Polskich po 
dejm ow ai w sw ym  lokalu nowych ad­
w okatów lampką wina.

Zosedtosy sfźnr o febwe HorStów
B r a k  k l u c z y  d o  p ło n ą c e g o  m a g a z y n u
Korki ihly się prawdopodobnie w ciągu kilku dni

W  sobotę  p c  god z. 12-ej w  połu d­
nie w ezw ano straż ogn iow ą d o  p oża ­
ru w  fabryce  korków  przy ul. ż y t -  
i.iej. Fabryka należy do M ajera W ajs- 
berga (Żelazna 101) I mieści sie w  
dom u nr. 22 przy ul. Żytniej, należą­
cym  do Stefana Bronisława Kosiń­
skiego. Fabryka zajm uje suterene 
gdzie m ieszczą się m aszyny i od byw a  
się produkcja  o ra , drugie  piętro, 
gdzie jest magaz.yn j biun  

Fabryka korków  została unierucho­
miona przez właściciela w  dniu 5 ub

O b n a ż  p r i e c i w l o t i i i c z a  W a r s z a w y
T r z y d n i o w e  ć w ic z e n ia  ludności

s t w o r z ą  p o z o r y  p r a w d z i w e j  w o j n y
W p ie r w s z e j p o ło w ie  m a rc a  b r . 

o d b ę d ą  s ię  w  W a rs z a w ie  t r z y d n io ­
w e  ćw ic z e n ia  o b r o n y  p r z e c iw lo t ­
n iczo  -  g a z o w e j, p o łą c z o n e  z a la r ­
m am i lo tn ic z y m i. J a k k o lw ie k  
ć w ic z e n ia  ta k ie  n ic  są d la  W a r ś ż a -  
w y  n o w o ś c ią , w a r to  je d n a k  z w r ó ­
c ić  u w a g ę  n a  p e w n e  n o w e  s z cz e ­
g ó ły .

Pierwszy to ten, że ćwiczerjia 
będą trwały trzy dni, a zadaniem 
władz wojskowych i organow prze 
ciwlotniczej będzie stworzenie wa 
ranków całkowicie odpowiadają­
cych warunkom wojennym. „Woj­
nę" pozorować będą władze woj­
skowe, obronę organizować będą 
władze cywilne.

J e d n y m  z p o d s ta w o w y c h  w a ru n  
k ó w  o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j b ę ­
d z ie  s ta ra n n e  za s ła n ia n ie  o k ie n  od  
z m ro k u  d o  św itu , p r z y  c z y m  n o ­
w o ś c ią  je s t  1o, że  e le k tr o w n ia  n ie  
b ę d z ie  w y łą c z a ć  p rą d u . M o ż e  n a ­
tom ia st w y łą c z y ć  p r ą d  w  ca ły m  
d o m u  k o m e n d a n t o p l w  d a n y m  
b u d y n k u , o  ile  n ic  d a  so b ie  i a d j 
z o p o r n y m i m ie sz k a ń ca m i.

D o  za s ła n ia n ia  o k ien  k a żd y  m a ­
teria ł b ę d z ie  d o b r y , b y le b y  nie 
p r z e p u s z cz a ! św ia tła .

Ś w ia tła , k tó r y c h  u trzy m a n ie  
b ę d z ie  k o n ie c z n e  n p . la ta rk i z n u ­
m era m i d o m ó w  m u szą  b y ć  p r z e ­
s ło n ię te  c ie m n o -n ie b ie s k im  p a p ie ­
rem , a p o n a d to  o p a trz o n e  d a s z -

W  o s t a t k i ,  s ł o d z ą  w s z y s t k i e  w i e c z o r k i  J  

B L I K L E G O  P Ą C Z K I  o r a z  F A W O R K I  *

A  O  1  O
P O N IE D Z IA Ł E K , 20. II.

S 30 P ie ś ń  „ K ie d y  ra n n e  w sta ją  z o r z e "  
6.33 G im n a s ty k a  0.50 M u z y k a  > P ły ty  >
7.00 D z ić f in ik ,  7.15 . .F IS "  u k o ń c z o n y , / .„0  
t t i t f y k a  ( p ły t y ) .  S.00 A u d y c ja  dla s z k o ..
11.00 A u d y c ja  d la  s z k ó l .  11.25 P io s e n k i  o
s z c z ę ś c iu  ( p ły t y ) -  , . r

11.57 S y g n a ł  c z a s u  i lie jn aJ  L-.0J A u d i  - 
c j a  p o łu d n io w a  13.00 A u d y c ja  d la  
c o w  i r z e m ie ś ln ik ó w . 13.30 „F r a n c is z e k  
L is z t " .  15.00 A u d y c ja  d la  m i o d z ie z y . 1d.3U 
M u z y k a  o b ia d o w a . 1G.00 D z ie n n ik . 16.03 
W ia d o m o ś c i  f o s n o d a r c z e .  10.20 K ro m k a  
n a u k o w a . 16.35 t  z -
d a  S tra u ssa . 17.20 P o g a o a u k n . 17 „O P o g a ­
d a n k a  17.40 M uzyk-ą ta n e cz n a  1S.U0 A u d y  
c.la  d la  w s i 18.30 M u z y k a  ta n e czn a ^  19.00 
.-B ilans, ,F t S 'u "  -  p o g a d a n k a  13.10 A u ­
d y c ja  ż o łn ie r s k a  19.40 K o n c e r t  r o z r y w k o ­
w y  ( z  K a t o w ic )  20 35 D z ie n n ik . W ia d o m o  
ć c i  m e t e o r o lo g i c z n e  „ F I S " :  W ia d o m o ś c i
• -portow e.. 2 10 0  K o n c e r t  s y m fo n iczn y ^
22.00 N o w o ś c i  p o e t y c k ie .  2 -.5 5  P r z e g lą d  
p u a sy . 23.00 D z ie n n ik . 23.0S O sta tn ie  w ia d o  
tn o ś c i  s p o r t o w e  23.05 . .F I S " :  W ia d o m o ś c i  
z  P o ls k i  w  j ę z y k u  fra n c u s k im , 
s k im  i n ie m ie c k im .

W T O R E K  21. U -
6.30 P ie ś ń  „ K i e d y  t a n c e  w s ta ją  a s r o e "

6.35 G im n a s ty k a . 6.50 M u z y k a  f !>łr t y L  
7.00 D z ie n n ik .  7-15 M u z y k a  8.00
A u d y c ja  d la  s z k ó l  11.00 A u d y c ja  d la  
s z k o l  11.30 Z  O p ere tek  M il lo c k e r a  ( p ł j -

Jt.57 S y g n a ł  c z s e u  i h e jn a a . 1Ż.03 A u d y -   ̂ i  
c ja  n o lu d n io w c .  15.00 P o g a d a n k a  d la  ajemn CJ 
m ło d z ie ż y .  lS .lS  S k r z y n k a  o g ó ln a .  15-30 
M u z y k a  o b ia d o w a . 16.00 D z ie g n ik .  16.08 
W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e  16 20 ]  i t e g lą d  
a k lu a ln o ś c i  f in a .is o w o  -o s p o d a r e r -  r o  
l i  3n P ie ś n i N * e ń d a d o m a k ie g « . 16.42 T a n ­
ce ' r o ż n y c h  n ą ró d ó W , 17„20 P o g a d a n k a .
17.30 „ Z  p ie ś n ią  p o  k r a ju " .  18,60 A u d y c ja  
d la  w s i.  18.30 A u d y c ja  d la  r o b d m ik ó w .
19.no „ L o t e r ia "  —  f -a s z k a  20.00 K o n c e r t  
m u z y k i  l e k k ie j .  20.35 A u d y c je  i n fo r m a ­
c y j n e :  D z ie n n ik  w ie c z o r n y .  21.00 K o n ­
c e r t  s y m fo n ic z n y  2 2 0 0  A T * 6 e h a d z k . 
a teń sk ie*1. 22.25 „ ś l e d ź "  —  m u z y k a  ta ­
n e cz n a . 23.00 P r z e g lą d  p r a s y . 23.05 D z ie n ­
n ik .

k i e m  od góry .
Jeszcze w a ż n ie js z y m  ł r ó w n ie  

io w y m  s z c z e g ó łe m  b ę d z ie  to , że . 
o s y p ią  s ię  k a r y  n a  o p o r n y c h . K to
.d z ie  o d p o w ia d a ł  za  l i ie z a Ł ło n if-  

«  św ia t ło , k to  b ę d z ie  b e z  w y r a ż -  
ie j p o t r z e b y , czy b e z  o p a s k i w ło ­
ż y ł  s ię  p o  u lic a c h  W c z a s ie  a la rm u  

■noże s ię  n a ra z ić  n a  k a rę  p ie n ię ż ­
na. J e d n a k ż e  k a rę  tę m o ż e  w y ­
m ie rz y ć  p o li c ja ,  w  ż a d n y m  zaś 
. .y p a d k u  c y w iln e  o rg a n a  o b r o n y  
p r z e c iw lo tn ic z e j.

Alarm lotniczy będzie sygnali­
zowany przy pomocy ciągłego ry­
ku syren, trwającego trzy minuty, 
jak również będzie zapowiedziani 
przez radio N a zn a k  a la rm u  
w s z y s cy  p r z e c h o d n ie  c h r o n ią  się 
d o  n a jb liż s z y c h  b ra m , zaś p o ja z d y  
b ę d ą c e  W ru ch u  m u szą  s ię  zatrzy­
m a ć  tuż. p r z y  c h o d n ik a ch , aby  
z w o ln ić  je z d n ię  d la  s łu ż b y  o b r o n y  
p r z e c iw lo t n ic z e j.

W  o k r e s ie  a la rm u  na u lica ch  
m o g ą  się z n a jd o w a ć  ty lk o  ci cz ło n  
k o w ie  o b r o n y  p r z e c iw lo tn ic z e j,  
k tó r z y  b ę d ą  p o s ia d a li o d p o w ie d n ie  
o p a sk i i k la m ry .

Termin c w ic z e n  b ę d z ie  w e  wła­
ściwym Czasie p o d a n y , a le  g o d z in y  
a la rm u  b ę d ą  z a ch o w u n e  w  śc is łe j

W. P.

mies. Z  początkiem  marca miała być 
produkcja w znow iona . M agazyn, w 
którym znajdow ało się kilkaset w or­
ków korków , byl .lar.iknięty I nikt do 
niego nie wchodził.

D zielnicow y I lł-d e g o  komisariatu 
P P „  który przyszedł w  sprawach 
służbowych w  południe na teren p o ­
sesji, zauważył, że z okien m agazynu 
fabryki dobyw a się dym.

Policjant n iezw łocznie zas.larmi; wał 
straż ogn iow ą, która przyjechała na 
m iejsce. Przystąpiono do akcji ratun­
kow ej w yłam ując drzwi i w yb ija jąc 
szyby, gdyż dozorca nie m iał zapaso­
w ych kluczy, a w łaściciela me można 
było znaleźć.

O kazało się, że w  m agazynie pala 
się korki. W skutek bardzo gęstego 
dymu strażacy musieli pracow ać w  
maskach. B y nie dopuścić d o  rozsze 
rżenia się pożaru m usiano w yrzucić

większa część w ork ów  ns podwórze, 
i tam je  gasić.

Dzięki energicznej akcji zdołano 
pozai zlokalizować i nie dopuścić do 
przerzucenia się nawet n » lokalu p o ­
łożone bezpośrednio pod i nad m aga­
zynem (i i Ili piętro). Ucierpiało jedy­
nie mieszkanie 4-p ok ojow e ra i pię- 
t i /.£, należące d<- Leokadii Kutigow- 
skiei. gdyż W bdó, którą g a s ion o  ogień 
w  m agozyn.e przesączyła się przez 
sufit, k tóry  został zupełnie znisz.czo- 
ny i zalała mieszkanie uszkadzając 
pow ażnie m eble.

P o  czterogodzinne} akcji pożar zo­
stał zupełnie ugaszony. Straty na ra­
zie nie ustalone. Fabryka była  ubez­
pieczona. Sprawa w ybuchu  pożaru 
przedstawia się tajem niczo, bowiem  
pożar m ógł pow stać przed kilku dnia- 
mł, gd yż korki musiały się tlić bardzo 
d ługo zamm zaczęły się palić. Policja 
prowadzi dochodzenie.

w erset eto w  p o lsk ich  z p io ś b ą  o 
! ok azan ie  Ł od zi p o m o cy  i fa c h o -  
. w ych  p orad  I  p r z e d m io c ie  b u d o - 
l w y gm a ch u , k tóreg o  p la n y  ju ż  
! w k rótk e  zostan ą  p o w ie r z o n e  ar- 
; ch itek tom  do o p r a c o w a n ia .

R ó w n ie ż  in ic ja t o r z y  te j a k c ji 
n oszą  s ię  z za m ia rem  p r z e r z u c e ­
n ia  czę śc i k o sz tó w  na ba rk i s p o ­
łe cz e ń s tw a  p o ls k ie g o  m. Ł od z i, za 
p om ocą  ro zp isa n ia  p rzez  m iasto  
d ługot-erm inow  e j p o ż y czk i.

Jak w ię c  w id a ć  ż y d o w scy  k a p i­
ta liśc i z Lodzi u m ie ją  za a n g a żo - 
w a ć  do S w oich  p r z e d s ię w z ię ć  n a ­
w et s o c ja lis tó w , „w a lc z ą c y c h  x 
h y d rą  k a p ita lis ty cz n ą ”  w  m yśl 
za łożeń  reb e  M arxa .

S ą d z im y  jed n a k , że o rg a n iz a c je  
lek a rsk ie , m e d y cz n y  ś w ia t  n a u k o ­
w y i m ło d z ie ż  p o lsk a  w szy stk ich  
w y d z ia łó w  lek a rsk ich  w  P o ls ce , 
p o c z y n ią  o d p o w ie d n ie  k rok i, c e ­
lem  n ie d o p u s z cz e n ia  do p o w s ta ­
n ia  te j u cze ln i, za g łó w n e  zad a ­
n ie  m a ją c e j w y p u s z c z a ć  ze sw y ch  
m u ró w  lek a rzy  -  ży d ów .

T .ozbu d ow a  w y ższ e g o  s z k o ln ic t­
w a. s łuszna  w  za sa d z ie , n ie  m oże  
s ię  o d b y w a ć  k osztem  obniż.enia 
p oz iom u  n a u k ow eg o .

Rssortaż i  Rzymu
w  ra dio

Dn. 20 lu tego  o godz. 18.30 P o l­
skie R ad io  n ad a je  re p o -ta ż  z R z y ­
m u. op racow a n y  przez specja lnego  
w ysłann ik a  P. R.

R eportaż od m a lu je  słuchaczom  u 
roczystości p og rzebu  O jca  Ś w ię te ­
go, Papieża X I.

Żydzi wypierani z Powiśla
Skuteczna akcja Związku Polskiego

O d b y ło  s ię  in fo r m a c y jn e  s p r a ­
w o z d a w c z e  ze b ra n ie  k o ła  P o w iś le  
Z w ią z k u  P o ls k ie g o , w  sa li S lo w . 
D z ie c i M a rii p r z y  ul. R a d n e j 14. 
N a  z e b ra n ie  p r z y b y ło  o k o ło  300 
o só b . r e p r e z e n tu ją c y c h  w sz y s tk ie  
s fe r y  sp o łe cz n e . J a k  w y n ik a  z 
p r z e b ie g u  ze b ra n ia  i l i c z b y  u czes t i

N o w y  zarząd  n ie z w ło c z n ie  p o  b ieg  s p o k o jn y , m im o  k ilk u  w y*
w y b o r z e  z o r g a n iz o w a ł w  u b ie g ły  
p ią te k  w ie lk a  a k c ję  p r o p a g a n d o ­
w ą  n a  P o w iś lu , W  to k u  a k c ji  i 'ó z -  
r z u c o n o  d u żą  ilo ś ć  u lo te k  p r o p a ­
g a n d o w y c h  o ra z  p ik ie to w a n o  sk le  
p y  ż y d o w s k ie . A k c ja  m iała  p r z e ­

padków - p r o w o k a c y j  ze  s tro n y  ż y ­
d ó w . J e d n e g o  z c z ło n k ó w ' Z w ią z k u  
a re sz to w a n o  w sk u te k  fa łs z y w e j 
d e n u n c ja c ji  ż y d o w s k ie j,  p c  w y ja ś ­
n ien iu  je d n a k  n ie p o ro z u m ie n ia  
n a ty ch m ia s t go  z w o ln io n o .

n is ó w  k ó lo  P o w iś le  Z w ią z k u  P o l -  i 
sk ie g o  r o z w ija  s ię  d o s k o n a le  i m o -  i 

z n a cz n y m i, 
s w e j

tu

z e  p o s z c z y c ic  s ię  ju z  
p o z y ty w n y m i re zu lta ta m i 
p r a c y .

W  d r u g ię j czę ś c i ze b ra n ia  o d ­
b y ły  się w y b o r y  n o w y c h  w ła d z , . .jr ij jr j .. . .  , u r o c z y s te  o d s ło n ię c ie  ta b L cy , p o -
k o ła . W o b e c  icd n o m y s ln o s c i z e b r a ,  . . . T "  r

, i - ś w ię c o n e j p a m ię c i J o z e fa  P iłs u d -
n y ch  lis ta  p r o p o n o w a n a  p rze z  OStę J g
p u ją c y  Z a r z a d  p rzesz ła  p r z e z  akrn ; ® Ł  1
m a c je  P re ze se m  z o s t a ć  . a ł o ż y - i  d z ił  k i lk u ty g o d n io w y  u r lo p  z d r o -
c ie lk a  k o ła  p . L u d m iła  W lo d k o w a , , ! f lok g , ^ ” u f nskią; . . ^
w ic e p r e z e s a m i p p . A d a m  P sk ie t  i 
W a c ła w  S trusirisk i, s k a rb n icz k ą  p .
J a d w ig a  G e lo . s e k re ta rk ą  p. Ire n a  
W a jsz cz u k . W  sk ła d  k o m is ji  r e w i ­
z y jn e j  w e s z li :  p p .: E u g en iu sz  G e ­
lo , A le k s a n d e r  L e sz cz y ń sk i i S ta ­
n is ła w  O fia ra .

T a b lic a  p a m i ą t k o w a  w  G e n u i
Ku czci M a r s z .  J ó z e f a  P iłs u d s k ie g o

G E N U A . 18. 2. O d b y ło  się

S m e r c i o n o ś n ^  ia w in a  w ę g te
i g ó r n ik  z a b i t y ,  2-ch c i« 2 k o  ra n n y c h

z e f  P iłsu d s k i m ie sz k a ł w ó w c z a s  
w  N e r v i w  n ie is tn ie ją c y m  d z iś

p e n s jo n a c ie  p o ls k im  Z o f i i  N ie ­
w ia d o m s k ie j, m ie s z c z ą c y m  s ię  w  
d o m u  p r z y  u l. C a m p o  L o n g o  n r . 8. 
T a b lica , u p a m ię tn ia ją ca  p o b y t  
J ó z e fa  P iłsu d s k ie g o  w  N erv i, 
w m u r o w a n a  zosta ła  w  sk a łę  n a d ­
b rzeż n ą  p rzy  w e jś c iu  d o  parku  
F erra -

P o lic ja n t  g d a fts k i —  m o r d e r c ą
K r w s w a  a w a n tu r a  w  hoteiu >fE d e n ”

S t r z e l a n i n a  i o b l ę ż e n i e  m o r d e r c y

a n g ie l -

N A J  C IE K A W  S Z E  A U D Y C J E
11.l o  „F r a n c is z e k  L is z t " .

!’  :r  .a. o j f i r  K ysz^irda S trau ssa . 
21 <*0 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

N A J C IE K A W S Z E  a u d y c j e  
10.30 P ie ś n i  S ta n is ła w a  N ie w ia d o m ­

s k ie g o .
21.00 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .
22.25 „ ś l e d i "  —  m u z y k a  ta n e c z n a .

K ATOW ICE!, 18. 2. W skutek
wstrząsu podziem nego oberw ały sK 
w kopalni „K leo fa s”  wielkie zwały 
WĆfela, grzebiąc ładow acza Ignacego 
W e»nika. k tóry  u leg ł tak ciężkim 
obrażeniom , że w parę chwil po w y ­
padku zm arł.

W' podobnych okolicznościach uległ < 
nieszczęśliwem u w ypadkowi w podzie 
miach kopśliti „B a rb a ra ' w C hrozo- 
w ie górnicy T eodor Garus i Józef Pa- 
sterny. Bryły w ęgla  zm iażdżyły obu  
g on u  kom nogi. Stan Ich iest bezna­
dziejny.

W A R S Z A W A  II
14.00 M u /y k a  o b ia d o w e .  14.50 W e so łe  

m e lo d ie  i p io s e n k i  ( p ły t y ) .  15.57 -Juri 
B r,-,hipr 16.40 W ia d o tn o ś c i  s p o r to w e  lb .4 „

d rę  in fo r m a c i i  16.50 K q c ik  s o lis tó w . 
17.30 P o e t d a n lm  17.25 ż y c i e  k u ltu ra ln e  
s t o lic y .  17.40 K o n c e r t  p o p u la r n y  ( p ły t y ) .  
21.05 M u z y k a  ( p ły t y )  21.10 O d c z y t  21.30 
N u z y k a  ta n e c z n a  i p ły t y ,  22.25 M u z y k a  
ta n e cz n a  z . .C a fe -C lu b "  23.75 M u z y k a  p o i  
ska.

( “O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
30.00 D z ie n n ik .  20.15 G ra  K a p e la  L u d o ­

w a  20 40 P o g a d a n k a .
P O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
0.05 Ś p ie w a  C h ó r  M lę d z j ’ S zk o ln y . 8-35 

K la r n e t  0.45 D z ie n n ik  w  ję z y k u  p o ls k im  
i  a n g ie ls k im . 1.00 P o ls k a  K a p e la  L u d o w a . 
3.00 „N a s z s  ta r te c  2.10 Z a t a ń c z m y  o b e r ­
k a . 2.30 ś p i e w a ją  S io s t r y  D u rsk ie .

W A R S Z A W A  I I  
14.00 O rk ie s tr a  sa ton n w  ■

; c e r t  r o z r y w k o w y  ( p ły t y )  
s u ity  H a n d le

R o z p o r z ą d z a ! m e s w o ją  g o tó w k ą
Śledztwo przeciw pastorowi

P r o k u r a to r  S ą d u  O k rę g o  w e g o , rok u  p r r e z  S e jm  ś lą s k i  u s ta w y  o 
w K a to w io a c h  w d r o ż y ł  d o c h o d ś e  1 .y m era sow y m  u s tr o ju  k o ś c io ła  
n ia  p r z e c iw k o  p a s to r o w i g m i n y ! u n i jn e g o  na Ś ląsku , p a s t o r  Si ch a  
u w a n g e lic k ie j w  C h o m o w ie , 5 i -1  w y a s y g n o w a ł b e z p r a w n ie  z su m y  
e h o w i, je d n e m u  z n a jz a c ie k le j-1  p r z e z n a c z o n e j n a  b u d o w ę  zborni 

„ cj s z y c k  P rzi"w -ódców  o p o z y c ji  n ie -  I 7 ty s . z ł p a s t o r o w i S c h ii l le r o w i, a
siu- In7 eck ie j w  k o ś c ie le  e w a n g e lic k im  ; 37  ty s . z ł. p o d ją ł  sam  na w ła s n ą

na Ś lą sk u . : ręk ę . W  te n  s p o s ó b  p a s t o r  u n ie -
C h o r z o w s k a  g m in a  e w a n g e l ic k a  m o ż l iw i ł  b u d o w ę  z b o ru  w  L ip i-

U c z m y  s ię  p o ls k ie j  p io s e n k i " ,  o.®*'D zT cn zn a i d o w a :;i  s ię  w  p o s ia d a n iu  50 n a ch .
n ik  W ję z y k u  p ó H W fa  i  a n g ie ls k im , i.ou ty s . z ł. g o tó w k i, p r z e z n a e ż o n e j na U ja w n ie n ie  te g o  fa k tu  w y w o ła
D z ie n n ik  ś w ia t o w e g o  Z w ią z k u  P o la k ó w  r  ^  i  fil
z Z a g r a n ic y .  1.05 A u d y c ja  r e g io n a ln a ,  b u d o w ę  Z D o r t l  w  L . p i f i a c U  S I . ,
1.25 „ w e s e l e  w  j a w o r o w i e " .  j .3 5  „o«tat- k t ó r ą  t o  su m ą  z a w i a d o w a ł  p a s t o r

15 00 K o n ­
ia  A5 T r -ą

  ____  ( p ły t y ) .  t6.40 W ia d o m o ś c i
[s p o r t o w e .  16.43 P a r ę  in fo r m a c i i .  16.50 

K ą c ik  s o l is t ó w . 17.10 F e l ie to n .  17-25 Ż y ­
c ie  k u ltu r a ln e  . - 'o l i c y .  17.40 M u z y k a  t a ­
n e c z n a  i p ły t y  i . 21.05 M u z y k a  ( p ły t y ) .
51.10 H u m o re s k a  r a d io w a . 21.35 M u z y k a  
ta n e cz n a  i m y t y ) .  22.20 K o n e c r t  s o l is t ó w . 
22.55 M u z y k a  k a m e r a ln a  B e e t h o y e n a  
T p ly ty ) .

P O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E
20.00 D z ie n n ik  30.15 G a w ę d a  ze 

c h a c z a m i. 20.25 K o n c e r t  b a r m o n is t ó w .
P O L S K IE  S T A C J E  K R Ó T K O F A L O W E  
0.05 S u c h o c k i  g r a  n a  h a r m o n ii .  0.23

GDAŃSK, 18. 2. N ienotow any w 
gdańskich kronikach policyjnych  w y 
padek rozegrał się dzisiaj o  g. 10.30 
przed połudnłem w  restauracji hoteiu 

Eden".
Przy jednym  ze stolików  siedziało 

od w :eczora dnia poprzedniego więk 
sze tow arzystw o. W  pew nej chwili 
m iędzy dw om a uczestnikami tow a­
rzystw a doszło d o  sporu. Jeden z nich 
będąc zupełnie pijany, dobył rew olw e­
ru i położył trupem sw ojego  przeciw ­
nik*.

Natychmiast wezwana policja ob ro ­
nił? przed napastnikiem dyrektora 
hotelu ictorcgo z kolei usiłował za- j 
Strzelić. W idząc mundury policyjne, | 
szaleniec zasypu! kulami policjantów , | 

a z ^ z e  sw ej strony odpowiedzieli

strzałami. Po długotrw ałej gonitwie 
ściganemu udaio się ukryć *w piwnicy, 
gdzie bronił się uparcie, sabaiykado- 
waw'szy w ejście. Po pew nym  cza,- le 
strzały' umilkły. Kiedy przy zachow a­
niu wszelkich środków  “ Slrożnośd po 
licja wkroczyła do wnętrza, znełrzła 
fam nieprzytom nego m ężczyznę w  sve 
dnim wieku, b roczącego krwią Z '-£ k u  
ciężkich ran, odniesionych podczas 
strzelaniny. Jak się okazało, by ł to  je ­
den z policjantów  gdańskich p c  c y ­
wilnemu. Ofiarą jeg o  był p,ekarz 
Rcin.

2.00 P o g a d a n k a  a k tu a ln a  w  j ę z y k u  
a n g ie ls k im . 2.10 M u z y k a  ta n e cz n a . S ich a . P o  u c h w a le n iu  w  I ip c u  ub.

ło  w  k o la c h  e w a n g e l ic k ic h  
Ś lą sk u  d u że  p o r u s z e n ie .

na

O s i e c k o

S p ło n ę ło  ż y w c e m
POZNAŃ, 18. 2, Straszną śm iercią 

zginęła 3-letn. a córeczka jednego z 
mieszkańców* Gniezna, D ziecko baw iło 
się w pokoju  ogrzew anym  piecykiem  
żelaznym . W  chwili, kiedy matka wy* j 
szła  z pokoju, dziewczynka zbliżyła 
się taik do piecyka, że cd  rozpalonej 
blachy za jęła  się na niej sukieneczka. ; 
Zanim ogień  stłum iono, dziecko ule- . 
g ło  tak ciężkim poparzeniom , że zm ar '
ło  p o  przewiezieniu do szpitala.

POFOClt
pochwalał

ićradę stanu
K O ŁO M YJA  18. 2. Przed kołom yj- 

skim sądem okręgow ym  stanął paroch 
grecko-katolicki ks. M ichał Kisiło, 
oskarżony o Dubliczne pochwełartie 
zdrady stanu. P o  przeprowadzonej 
rozpraw ie, która odbyła się przy 
drzw iach zam kniętych, ks. Kisiło zo 
stał skazany na 2 i pół roku bez­
w zględnego więzienia oraz utratę

I praw obywatelskich na lat 5.
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Wiceadmirał marynarki angielskiej
p r z y j e ż d ż a  do P o ls k i

RZYM, 18. 2. W ic e m in is te r  i c z y s te  n a b o ż e ń s tw a  w e  w s z y s t -
Szembek i c h a r g e  d ‘ a f f a i r e s  p r z y  
W a ty k a n ie  J a n ik o w s k i u d a li s ię 1 
d z iś  o  g o d z . 1 6 -e j d o  B a z y lik i św . 
P io t r a  ce le m  z ło ż e n ia  h o łd u  p r z y  
g r o b ie  P iu s a  X I .

D o  B a z y lik i u d a li s ię  r ó w n o ­
cz e ś n ie  c z ło n k o w ie  a m b a s a d y  
p r z y  W a ty k a n ie , d e le g a c ja  U n i­
w e rs y te tu  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o , 
z ło ż o n a  z  r e k to r a  A n t o n ie w ic z a  i 
ks. p r o f .  C h o jn a c k ie g o  i O b e r ty ń - 
sk ie g o  o r a z  p r o f .  G o s tk o w s k i ja k o  
p r z e d s t a w ic ie l  U n iw e r s y te tu  S te ­
fa n a  B a to r e g o  w  W iln ie .

P o  o d m ó w ie n iu  m o d litw  w  g r o ­
ta ch  w a ty k a ń s k ic h  p r z y  tr u m n ie  
P iu s a  X I -g o ,  w ic e m in . S zem b ek , 
c h a r g ć  d ‘ a f f a i r e s  J a n ik o w s k i o ra z  
d e le g a c i ob u  u n iw e r s y te tó w  p o l ­
sk ich  s p ę d z ili  d łu ż s z ą  c h w ilę  w 
sk u p ie n iu  p r z y  g r o b ie  św . P io tr a .

k ich  k o ś c io ła c h  s to lic y  i a r c h id ie ­
c e z j i  w a r s z a w s k ie j p r z y  t łu m n y m  
u d z ia le  w ie r n y c h , a m ię d z y  in n y ­
m i m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.

S i ó d m e  n a b o ż e ń s t w o  
w  B a z y l i c e

C I T T A  D E L  Y A T I C A N O , 18. 2. 
D z iś  ra n o  w  B a z y l ic e  Ś w . P io tra

o d p r a w io n e  z o s ta ło  u r o c z y s te  n a ­
b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e , p ie r w s z e  z 
tr ze ch  z a s tr z e ż o n y ch  d la  k a r d y ­
n a łó w . M szę  c e le b r o w a ł  k a r d y ­
n ał D o lc i . W  a b s o lu c ja c h  w c ię li  
u d z ia ł k a r d y n a ło w ie :  F a u lh a b e r , 
V id a l , P a c e l l i  i V e r d e .

N a  t r y b u n a c h  z a ję li  m ie js ca  
k sią żę  C h ig i, w ie lk i  m is trz  Z a k o ­
n u  M a lta ń s k ie g o , w y s o c y  d o s t o j ­

n icy  w a ty k a ń s c y , g u b e r n a to r  m ia  
sta W a ty k a ń s k ie g o , p r z e d s t a w i­
c ie le  k o n g r e g a c ji  w a ty k a ń s k ic h , 
c z ło n k o w ie  k a m e r y  a p o s to lsk ie j, 
a r c y b is k u p i i b is k u p i, p r z e ło ż e n i 
z a k o n ó w  o r a z  p r a c o w n ic y  b ib l io ­
tek i w a ty k a ń s k ie j.

C h ó r y  w y k o n a ły  M szę  G r e g o ­
r ia ń sk ą  i R e ą u ie m  P e r o s ie g o  p o '1 
b a tu tą  k o m p o z y to r a .

D o Polski przyjeżdża w  dniu 1-go 
m arce r. b. w iceadm irał marynarki 
angielskiej C. V . U sborne, który w y ­
głosi dw a odczyty  p. t. „P rzem ysł a 
problem obrony narodow ej W ielkiej

Brytanii". Pierwsz od czyt odbędzie 
się 2 marca w  W arszaw ie, p c  czym 
admirał Usborne w yjedzie do P ozna­
nia, gdzie 3 marca w ygłosi odczyt na 
ten sam tem at

M a s z y n a  j i le k ie in a  n a  d w o r c u
A k c j a  p r z e c i w  t e r r o r y s t o m  i r l a n d z k i m

d o t ą d  n i e  d a l a  p o ż ą d a n y c h  w y n i f t ó w
LONDYN, 18. 2. Akcja policji, ców licznych zamachów bombo 

zmierzająca do opanowania akcji wych nie dała dotychczas wyników, 
terrorystycznej tajnej organizacji ! w sobotę rano nu dworca łon
ir la n d zk ie j

H o ł d  s t o l i c y ^  A r c h ś d  e c e z j i  

W a r s z a w s k i e j

f rancozi obsadzili „ziemie niczyto
T e r v i £ o r l « R i n  w  S o a n a l S  

k t ó r e  m i a ł o  o d s t ą p i o n e  W ło c h o m

oraz wykrycia spraw- j dyńskłm Canning-Town znaleziono 
prymitywie skonstruowaną maszy­
nę piekielną. D -Teko ja towarzy­
stwa kolejowego North-Eastern- 
Railway przeprowadziła w związ­
ku ze znalezieniem tej bomby re­
wizję na wszystkich dworcach swo­
ich linii kolejowych.

W sobotę po południu aresztów* 
no w Londynie dwóch Irlandczy­
ków, n których znaleziono materia­
ły  wybuchowe. Będ? oni stawieni 
przed sąde mpolicyjnym.

P A R Y Ż , 18. 2. F r a n c u s k ie  m in i­
s te r s t w o  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h , n a  

j z a p y ta n ie  w  s p r a w ie  o b s a d z e n ia  
W  s o b o tę , je d n o c z e ś n ie  z u r o -  ■ n ie k tó r y c h  te r y t o r ió w  w  S o m a li, 

c z y s ty m  n a b o ż e ń s tw e m  ż a ło b n y m  j o ś w ia d c z y ło ,  z e  s t r z e lc y  s e n e g a l-  
o d p r a w io n y m  w  o b e c n o ś c i  n a j - j s c y  p r z e d  8— 10 d n ia m i o b s a d z il i  
w y ż s z y c h  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  za p a s  z ie m i, k tó r y  n a  p o d s ta w ie  u -  
d u szę  O jc a  Ś w . P iu sa  X I - g o  w  j k ła d u  M u s s o lin i  —  L Ż v a l z  1936 
k a te d rze  ś w  J a n a  p r z e z  J. E . K s . ro k u  im a ł b y ć  o d s t ą p io n y  W io

z a ję ły  te g o  p a sa  z ie m i, p o s ia d a ją - 1 ny, w e d łu g  p o g lą d u  fr a n c u s k ie g o  ce lu  je g o  u m a cn ia n ia , a je d y n ie

N u n c ju s z a  A p o s t o ls k ie g o  A r c y b i ­
sk u p a  C o r te s ie g o . o d b y ły  s ię  u r d -

ch ora . -U kład ten  je d n a k  n ig d y  n ie  
b y ł rs r fy fik o w a n y , a W ło c h y m e

c e g o  d o n io s łe  z n a c z e n ie  s tr a te g i­
c zn e . T e r e n  ten  le ż y  w p o b liż u  
B a b  el M a n d e b  u p o łu d n io w e g o  
u jś c ia  M o r z a  C z e r w o n e g o . O d 
cza su  p o d p is a n ia  u k ład u  M u s s o ­
lin i —  L a v a l te ren  ten  b y ł z ie m ią  
n ic z y ją . G d y  W ło c h y  w  z e sz ły m  
rok u  o ś w ia d c z y ły ,  że u k ła d  M u s ­
s o lin i  —  L a v a l je s t  n ie w a ż n y , p o ­
n ie w a ż  n ig d y  n ie  b y ł r a ty f ik o w a -

p r a k ty c z n ie  n a s tą p ił  p o w r ó t  d o  
d a w n e g o  s ta n u  p r a w n e g o -  O b sa ­
d z e n ie  p a sa  g r a n ic z n e g o  p rze z  
w o js k a  fr a n c u s k ie  je s t  w ię c  c z y ­
sta  fo r m a ln o ś c ią .

p o s ta w ie n ie  p o s te r u n k ó w  g r a n ic z  
n y ch . W  k o ła c h  r z ą d o w y c h  p o d ­
k r e ś la ją , ż e  n ie je s t  to ja k iś  k rok  
n a d z w y c z a jn y , a le  z a rz ą d z e n ie  w 
ra m a ch  a k c ji  w z m a c n ia n ia  g r a n ic

P O  B A L U ,

F r a n c u s k ie  m in is te r s tw o  sp ra w  I f r a i . . u sk ich  p o s ia d ło ś c i  a fr y k a ń -  
z a g r a n ic z n y c h  p o d k r e ś la , i e  o b -  i sk ich . 
sa d z e n ie  t e g o  te r e n u  n ie  m a  n a  I ---------------------

na temat stosunków polsko-ukraińskich

O b i e k t y w n e  a r t y k u ł y  „ P e t i t  P a r I s i e ń ”
P A R Y Ż , 18. 2- „ P e t i t  P a r is ie n “  

w ie lk i d z ie n n ik  z b liż o n y  d o  Q u a i 
d 'O r s a y  d r u k u je  od  p e w n e g o  c z a ­
su cyk l a r ty k u łó w  o  s p r a w a c h  
u k ra iń s k ich  o d  s p e c ja ln e g o  w y ­
s ła n n ik a  E d m u n d a  D e m a itra , k tó ­
ry  z w ie d z ił  R u ś  P o d k a r p a c k ą , 
C z e c h y , a o s ta tn io  P o ls k ę .

D z ie n n ik  z a m ie s z cz a  d z iś  a r ty ­
ku ł d a to w a n y  z W a r s z a w y . D e -  
m a itre  p isze , że  p o d c z a s  s w e j p o ­
d r ó ż y  p rzez  N ie m c y , C z e c h o s ło ­
w a c ję  i R u ś  P o d k a r p a c k ą , n a s łu ­
c h a ł  s ię  ty le  s tr a s z l iw y c h  o p o w ia ­
d ań  o  lo s ie  U k r a iń c ó w  p o d  p a n o ­
w a n iem  p o ls k im , ż e  p r z y je ż d ż a ją c  
d o  M a ło p o lsk i, p r z y p u s z c z a ł ,  że  
z n a jd z ie  „ je d e n  w ie lk i o b ó z  k o n ­
c e n t r a c y jn y , w  k tó rv m  g n ę b ie n i

są Ukraińcy". Tymczasem po 
zwiedzeniu trzech województw: 
stanisławowskiego, tarnopolskie­
go i lwowskiego mógł się przeko-

p r a c o w a ć  w  g r a n ic a c h  p a ń s tw a  
p o ls k ie g o " .

C e łe w ic z  p o tę p ił  a k c ję  t e r r o r y ­
s ty c z n ą  O . U . N  , o r a z  s tw ie r d z ił ,

nać, że ów straszliwy ucisk is t-1 że  w  z u p e łn ie  in n y c h  w a r u n k a c h
nieje tylko w imaginacji agitato­
rów i agentów wrogiej Polsce pro 
pagandy.

C h ło p  u k ra iń sk i je s t  is to t n ie  
b ie d n y , a le  w ta k im  sa m y m  p o ło ­
żen iu  są  w s z y s c y  c h ło p i  w E u r o ­
p ie  ś r o d k o w e j i w s c h o d n ie j .

U k r a iń c y  p o ls c y  p o s ia d a ją  swe 
d z ie n n ik i, s t r o n n ic tw a  p o l i ty c z n e  
te r a z  m a ją  p o s łó w  do S e jm u .

D e m a itre  p r z y ta c z a  o b s z e r n ą  
ro z m o w ę  z p o s łe m  n a  S e jm  —  C e - 
le w ic z e m , k tó r y  s tw ie r d z ił ,  że 
U k r a iń c y  p r a g n ą  „ p o z o s ta ć ,  ż y ć  i

O s t a t w e  w a d o m o ś c i  s p o r t o w e

Mistrzostwa świata w je źd zie  parami
K a ł u s o w i e  z a j m u j ą  p r z e d o s t a t n i e  m i e j s c e

BUDAPESZT, 18. ?. W Budapesz­
cie odbyły się zawody łyżwiarskie o 
mistrzostwo świata w jeździć parami. 
Pie-a-pze miejsce i tytuł mistrza świa­
ta sdcb>ła, zgodnie z przewidywania­
mi, para niemiecka Herber — Baier.

Na dalszych miejscach: 21 rodzeń­
stwo Pausin (Niemcy), 3) Koch — 
Noact (Niemcy), 4) rodzeństwo Sze- 
krenyessy (Węgry), 5) małżeństwo

Cliff (A n glia ), 6 ) rodzeństw o Dubois 
(S zw ajcaria ), 7) Szilassy —  Kertesz 
(W ęg ry ), 8) Basch Barcza (W ę g ry ),
9) rodzeństwo Kałusowie (Polska),
10) Palmę — Schwab (Jugosławia).

W  jeździe panów  prowadzi po 
pierwszym  dniu Anglik Sharp przed 
Niemcem Faberem i Anglikiem Tom - 
linscm.

żyją Ukraińcy w ZSRR, gdzie są
b r u ta ln ie  g n ę b ie n i.

N e w y  p r o c e s  „ Ż e l a z n e j  G w a r d i i ”  >
1 3  o s k a r ż a n y c h  o z a m a c h y  b o m b o w e

tatikyw jf

BUKARESZT, 18. 2. P rzy  drzwiach 
zam kniętych rozpoczął się przed bu­
kareszteńskim sądem w ojen nym  pro­
ces 13 członków  w ykrytego przed

miesiącem sprzyslężenia Żelaznej Sprzedaż imbryków na taty w SA* 
Gwardii, mającego na celo wysadzę- ŁONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ, 
nie w pow ietrze lub pedoalenie naj- Marszałkowska 150 fwejście oć Kre- 
w ażniejszych gmachów państwowych 1 dytow< j j.

P r o k l a m a c j a  o i e ^ d i e g ł o ś c i  S y r i i
D o t y c h c z a s o w y  r z ą d  s y r y j s K i  u s t ą p i ł

Zaburzenia w Damaszku
K A IR , 18. 2. W e d łu g  n a d e s z ły c h  I p ie n ie  p r e m ie r a  s y r y js k ie g o  D je -  f r ó w n o c z e ś n ie  d y m is ję  e a łe g b  £ * -

* tu fc Dąmąszku \vligdoiności, u s tą -jm o ! Mardam Beja spow odow ało

Ministrowie angielscy w yje żd ża ją do Berlina

R o k o w a n i a  o  p o d z i a ł  r y n k ó w
Zapowiedź oaprężema 

w  s t o s u n k a c h  a n g i e l s k o  -  n i e m i e c k i c h

Kalbarczyk przegryw a w Helsinkach
na ł y ż w i a r s k i c h  m is t r z o s t w a c h  ś w ia t a

HELSINKI, 13. 2. W Helsinkach 
rozpoczęły się w sobotę zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo świata w 
jeździe szybkiej. Do zawodów sta­
nęło 28 łyżwiarzy z 7-raiu pańciu, 
a mianowicie: Finlandii, Łotwy,
Polski, Szwecji, Niemiec, Norwegii 
i Hilandii. Pierwszego dnia wyniki 
biegów przedstawiają się następu­
jąco:

N a 590 m, zwyciężył Norweg 
Engnestangen w czasie 44.8, 2-gie 
i 3-cie miejsce zajęli wspólnie Ł o­
tysz Berzins i Fin Wasenius w je ­
d n a k ow y m  czasie 45,4. Polak Kal­

barczyk zajął aż 22-gie miejsce w  
bardzo słabym czasie 48,7.

Na 5000 m. zwycięstwo odniósł 
Norweg Mathisen w czasie 9:31 
przed Łotyszem Berzinseni 9:41, 
Wangbórgem (Norwegia) i Wase- 
niusem (Finlandia) w jednako­
wym czasie 9:41,3. Kalbarczyk za­
jął !8-tfi miejsce w' czasie 10:01,6.

W ogólnej klasyfikacji po pierw­
szym dniu prowadza, wspólnie Ber­
zins i Wasenius 103,5 pkt, Kalbar­
czyk zajmuje 21-sze miejsce 128,8 
pkt.

L O N D Y N , 18. 2. W  z w ią z k u  z 
zapowiedzią wyjazdu do Berlina 
ministra handlu Stanleya i mini­
stra handlu zagranicznego Hudso 
na, p o l i t y c z n y  k o r e s p o n d e n t  „ E -  
v e n in g  N e w s "  d o n o s i, ż e  z a m ie ­
rz o n e  p o c z ą t k o w o  r o z m o w y  n ie ­
o f i c ja ln e  p r z e d s t a w ic ie l i  p r z e m y ­
s łu  ob u  p a ń s tw , p r z e m ie n io n e  b ę ­
d ą  n a  r o z m o w y  o f ic ja ln e .

Ministrowie udadzą się do Ber­
lina z grupą eksporterów federa­
cji przemysłu brytyjskiego, ce­
lem przeprowadzenia rokowań z 
przemysłowcami niemieckimi w 
sprawie podziału rynków eksp- 
pórtowych między państwami i 
wyeliminowania szkodliwej kon­
kurencji.

W  a n g ie ls k ic h  k o ła c h  r z ą d o ­
w y c h  p r z y p is u ją  te j w iz y c ie  w ie l  
k ie  zn a cz e n ie , g d y ż  b ę d z ie  to 
p ie r w s z y  k o ta n k t  o f i c ja ln y  m ię ­
d z y  A n g lią  i N ie m ca m i o d  cza su  I

k o n fe r e n c ji  w M o n a ch iu m . F a k t, 
że  m in is t r o w ie  a n g ie ls c y  zos ta li 
z a p ro s z e n i d o  B e r lin a , u w a ż a n y  
je s t  7,a  zn ak , że N ie m c y  g o to w e  
są d o  z a w a r c ia  t ia k ta tu  h a n d lo ­
w e g o .

W y r a ż a m y  n a d z ie ję , p is z e  k o ­
r e s p o n d e n t, ż e  r o z m o w y  p r z y c z y ­
n ią  s ię  z p e w n o ś c ią  d o  u s p o k o je ­
n ia  w  d z ie d z in ie  g o s p o d a r k i, w y -  
v ;ie r a ją c  d o d a tn i w ypływ n a  p o r o ­
zu m ie n ie  p o lity c z n e .

W y n I K i  z a w o d ó w  lo t n ic z y c h
Z w y c ię z c ą  —  a e r o k lu b  k r a k o w s k i

LUBLIN, IS. 2. Dziś w ramach 6-ych 
lubelsko - podlaskich zim ow ych za­
w odach  lotniczych  odbył się lot trój­
kami do Lucka, po czym  w  drodze 
pow rotnej zaw odn icy mieli za zada­
nie rozpoznać punkty w terenie p o ­
dane na mapie. Na zakończenie odby-

Senator Berard
w  B u r g o s

P A R Y Ż , 18. 2. D o n o s z ą  z B u r ­
g o s , że  sen . B e ra rd , o f i c ja ln y  w y ­
s ła n n ik  rzą d u  fr a n c u s k ie g o , p r z y ­
b y ł ta m  w  s o b o tę  o g o d z . 17 -e j sa ­
m o c h o d e m  z H e n d a y e .

N a d u ż y c i a
w  l w o w s k i e j

B r a tn ie j P o m o c y
L W Ó W , 18. 2. P r z e d  są d e m  w e  

L w o w ie  s ta n ę li s tu d e n c i R o b e r t  
S te ck e r t , T o m a sz  K o c iu b a  i Ja n  
G e tm a n , o s k a ż e n i o  d o k o n a n ie  
s p r z e n ie w ie r z e ń  n a  s z k o d ę  B r a t ­
n ie j P o m o c y  U n iw e r s y te tu  l w o w ­
s k ie g o . S te c k e r t  z o s ta ł s k a z a r y  na 
19 m ie s ię c y , a je g o  w s p ó łt o w a r z y  
sze n a  6 m ie s ię c y  b e z w z g lę d n e g o  
w ie z ie n ia .

b in e tu  s y r y js k ie g o .  P o w o d e m  p rze  
s ile n ia  s ta ło  s ię  w y s tą p ie n ie  k ilk u  
n a stu  p o s łó w  p r o -r z ą d o w e g c  b lo ­
k u  n a r o d o w e g o  i p r z y łą c z e n ie  s ię  
d o  o p o z y c j i .  W e d łu g  o s ta tn ich  in ­
f o r m a c j i ,  n a ra d y  w  spraw n e wyło­
n ie n ia  n o w e g o  rz ą d u  n ie  d a ły  je s z  
c z e  p o z y ty w n e g o  re z u lta tu .

W  z w ią z k u  z w y t w o r z o n ą  s y tu ­
a c ją  p r z y w ó d c a  o p o z y c j i  sy T y j-  
s k ie j d r . S h a b a n d e r  o g ło s i ł  p r o k la  
m a c ję  n ie z a le ż n o ś c i S y r ii. W  g o ­
d z in a c h  p o  p o łu d n io w y c h  k ilk u ­
n astu  p o s łó w , k tó r z y  o p u ś c il i  s z e ­
r e g i s tr o n n ic tw a  n a r o d o w e g o  o g ło  
s iło  p o d o b n e  p r o k la m a c je  n ie z a ­
le ż n o ś c i S y r ii.

W y s o k i k o m isa rz  fr a n c u s k i w  
S y r ii, P u a u x , zo s ta ł o  p o w y ż s z y c h  
p r o k la m a c ja c h  p o in fo r m o w a n y

W  D a m a s z k u  d o s z ło  d z iś  w zw ią  
zk u  z p r o k la m a c ją  -n ie p o d le g ło ś c i,  
o g ło s z o n ą  przez p r z y w ó d c ę  o p o ­
z y c ji ,  d o  za b u rzeń .

to się lądowanie w  prostokącie. —
W czasie tej próby, która, odbyła się 
na lotnisku w ŚwMniku. był obecny 
prezes aerokiubu lubelskiego woje­
woda De Tramecourt. Dzisiejszym 
zawodom sprzyjała piękna pogoda.

W ogólnej klasyfikacji 1-szą na­
grodę i puchar przecfc-idni wfpbyła j * ' " Z ' 
załoga aeroklubu krakowskiego* pilot  ̂ Y 
Józef Rojek, obserwator J. Klein, dru­
gą  — aeroklub krakowski: pilot Z. 
iCzyżowski, obserwator E. Piegłowski, 
trzecią — aeroklub śląski z Katowic: 
piłot Al. Kasprowski, obserwator A .
Gawęda.

M a r s z .  S m i g ł y - R y d z
u  p a n a  P r e z y d e n t *

P a n  P r e z y d e n t  R . P . p r z y ją ł  
w  dn iu  w czora jszym i n a  Zam ku  
P a n a  M a rsza lk a  E d w a r d a  Ś m ig łe -

U c z e ń  u t o n ą ł
w  s t a w i e

KATOWICE. 18. 2. Na stawie o b o k  
kopalni „Kleofas1’ w Katowicach śliz­
gało się kilku uczniów. W pewnej 
chwili pod jednym z nich niejakim 
Antonim Grala załamał się lód. Chło­
pak wpadł do wody i utonął zanim 
nadbiegła pomoc.

Wielką bizę lotniczą
b u d u  ą  F r a n c u z i  

w  I n d o c h i n a c h

S Z A N G H A J , 18, 2. W e d łu g  d o ­
n ie s ie ń  ze ź ró d e ł fr a n c u s k ic h , 
rzą d  fr a n c u s k i p o s t a n o w ił  w y b u ­
d o w a ć  w ie lk ą  b a z ę  lo tn ic z ą  i 
m o r sk a  w  p o r c ie  T u r a n o  na 
w s ch o d n im  w y b r z e ż u  A n n a m u , 
w  o d le g ło ś c i  o k o ło  300 k im . na 
p o łu d n ie  o d  w y s p y  H a in a n . B ę ­
d z ie  to  n a jw ię k s z a  b a za  lo tn icz a  
w  In d o ch in a ch .

R E D A K C J A : W a rsz a w a  A l  ie r o ż o U m s k le  121 T e le fo n y  666-62 ( s e k r e ta r ia t  666-99 ( o g ó ln y )
A D M 1 M S T R A C J A  W a rsza w a  :V o m  S w la t  15 m  l — l p ię t r o  Z  a r  za d  i DzlaJ O g ło s z e ń  te ł  224-40 K ie r o w n ic t w o

b iu r a  «a sa . o u c l ta lt e n a  224 90 ir r e r n m e r a ta  te l 309-32 K o n t o  r o z r a c h u n k o w e  N r 2 K o n t o  P  K  O  N r  23.400 
S k r z y n k a  P o c z to w a  (45 A d re s  t e ie g r a t ic z n v  ■ A B C  W a rsz a w a  

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A : L ó d z  P io t r k o w s k a  103 tel 111-44 B iu r o  s z y n c e  w g o d z  10— 13. 13— 18. P o z n a ń . 27 G r u d ­

n ia  2 W ło c ła w e k  C y g a n k i  -34 135 K a lisz . R z e ź n ic z a  4. te l 477 K a to w ic .)  u l  S t a r o w ie j t k a  3-

PREUTl r iE R A T A :  m ie js c o w a  12  o d n ie s ie n ie m  d o  c io m u ) i n a  p r o w in c j i  zL 2-30 m ie s ię c z n ie :  w y d a n ie  i ł  w ra z  z
d z ie ła m i S ie n k ie w ic z a  zł 3.30 m le s  e c z n ie  Z a  g r a n ic a  z ł 4.00 W y d  U (z  p r e m ią  k s ią ż k o w ą )  530 .

Za r w r o t  n a d e s ła n y ch , a a le  z a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w  r e d a k c ja  n?e o d p o w ia d a

C e i t p  o ^ l o s i E e ś i : za  m ie js c e  w y s o k o ś c i  i  m ll im e t i  p r z e z  e z e r o k o ś ó  je d n e j  iz p a jt y  (na
w s z y s tk ic h  s t r o n a c h  p o  6 s z p a J t ) :  a a  l - e j  s t r o n ie  — J ZJ. w  tezO cle

( w ś r ó d  a r t y k u łó w )  80 g r ., w  r e k la m a c h  (w ś r ó d  o g ło s z e ń )  — 60 g r . na o s t a t n ie j  s t r o n ie  -  10  ń  W d o d a tk u  n ie ­
d z ie ln y m  70 g r  N o ta tk i  r e k la m o w e  — t zł N e k r o lo g i  30 g r  K o m u n ik a t y  i w y ja ś n ie n ia  — 1.50 zł. o p is y  s p e c ja ln e
— 3 zJ„ le k a r s k ie  30 g r  D r o b n e  p o  20 g r  za  w y ra z , d u ż e  U tery  w  o g ło s z e n ia c h  „ d r o b n y c h " ’ l ic z y  s ię  za o d d z -e ln e
w y r a z y ,  t łu s ty  d r u k  — D o d w ó jn le  N o ta tk i r e k la m o w e  o z n c .-z a  n e  c y f r ą  ( N ) ,  a k o m u n  .k a  ty — w y ja ś n ie n ie  c y f r a
( K . )  Z a  t e r m in y  d r u k u  o g ło s z e ń  A d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a .

D z ia ł  o g ło s z e ń  N o w y  S w la t  15 ra I . i  p ię t r o  B iu r o  c z y n n e  o d  g o d z  ,9  r a n o  d o  4 p o  p o ł  T el 224-40

Redaktorzy działów : Jan Korolec — publicystyka polityczna, Jan Wyszyński — informacje polityczne i sprawozdania sądow e, Antoni Szperlich -- dział gospodarczy i zagraniczny, Stanisław Włodek — inform acje i depe­
sze nocne, Maria Rutkowska -  dział miejski, Andrzej Plodowski — dział prowincjonalny, sportowy 1 akademio, Wanda Doberska — dział kulturalny i rozrywkowy, Tadeusz Żakiewicz— ogłoszenia i reklamy.
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